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^ciągające się rokowania Litwinowa z prez. Rooseveltem 

wywołały zaniepokojenie w Moskwie. 
z c ą t f c i z a p ł a t y d ł u g ó w c a r s K i c i i 

F i W 

eryka 
Moskwa, 14 listopada. 

V, Rające sie rokowania Lltwl-
C Waszyngtonie wywołują za-
\ v ? e W m o s k l e w s k ] c h kolach po 
S j c h - Dążenie Stanów Zjednoczo-
\ l ^Kodnlenja sprawy długów 
^ % u ' a , n y m aktem uznania wy wo-
V ^ skwle nieprzychylne komen

do 
1 N ° I ° L i 0 r s k l korspondent agenci! 
\ ś l a » ż e w Ameryce nie zda. 

^""awy, Iż stanowisko 

sowieckiego w tej kwestji jest stanów 
cze. RZĄD SOWIECKI NIE BĘDZIE 
OMAWIAŁ SPRAWY DŁUGÓW przed 
NAWIĄZANIEM NORMALNYCH STO 
SljNKÓW DYPLOMATYCZNYCH. 

Ta sama depesza wyraża przypusz. 
czenie, że - prez. Roosevelt skrępowany 
jest zastrzeżeniami kół antysowieckich 
w Ameryce, które ostatnio wznowiły 
swa działalność propagandowa. S/ereg 
polityków partji republikańskiej wystą
pił ostatnio publicznie przeciwko ZSRR. 

Kola zagraniczne w Moskwie przy, 
Pisula NIEOCZEKIWANĄ ZWł.OKE 
\V PERTRAKTACJACH WASZYNG
TOŃSKICH WPŁYWOM POLITYCZ. 
NYM BERLINA, a zwłaszcza niemlec-
kich kół gospodarzcych. 

Według otrzymanych ostatnio w 
Moskwie wiadomości, w ciągu dzisiej
szych rozmów prezydenta Rooseyelta 
z Litwinowem nastąpiło poważne od
prężenie. 

Paryż , 14 listopada. 
„Le. Jour" donosi z Waszygtonu. że 

przyczyny zwolnienia tempa rokowań 
sowiecko - amerykańskich należy szu
kać w chęci obu negocjatorów zawar
cia politycznego i ekonomicznego paktu 
o nieagresji. 

Pakt polityczny, zdaniem dziennika, 
jest stosunkowo łatwy do zredagowa
nia, natomiast na trudności napotykają 
postanowienia natury ekonomiczne}, 
oraz sprawa udzielania kredytów Rosji. 
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Rezydent wygłosi 
> J n przez radio 

' z 1 7 n a 1 8 l i s t o p a d a . 
Warszawa, 14 listopada. 

, * z powodu złych warunków 
v C Ł n y c h t r a n s m i * j a przemówie-
l̂j%k • n l a R ^ P 1 1 1 ^ °° Polonii a-

, V V ! Ł ' odbędzie się w nocy z 17 
V X r d * w godz. 24 - 0,15. 
V % • edyc j i tej złożą się krót 
i'A p ienie wstępne dyrektora na 
V ' V * i e i o Radja p. Chamca, SJ5» C P- Prezydenta Rzplitej i 
5>H6 ^cer t Chopina w wykonaniu 

ł a r t y s t Y Turczynskiego. 
"^ni s m i t o w a n a owdzie przez 

^erykańskioh. 

S 9 ! ^ Pokojowa Nobla 
e w t y m r o k u n i k o m u 

K W y z n a n a . 
^ijltet 0 s ' o . 14 listopada. 
V > l | u

n a 8 r o d y pokojowej Nobla 
v r o k u bieżącym nagrro-

% , 4 Nobla nie będzie nikomu 

na dnie przepaści 
1 6 o s o b y z g i n a ł y . 

X S W to0**". 14 listopada. 
K > l i ^ s u n i ę c i a sie. terenu, wy* 

0 W n e a n i deszczami, w po 
V<W> p o c h ó d , w którym w-
i & l50 L & t f C 2 Ył »ię w przepaść głę 
V " t t» l r 6 w - ° w i e osoby ponio-

a Miejscu, zaś 4 są ciężko 

H i t l e r — „ n i e z n a n y m ż o ł n i e r z e m " . 
H o ł d ez łon&ów gabinetu dla s w e g o „Fuhrera" 

V o n P a p e n otrzymał n o w ą funkcję. 
Berlin, 14 listopada. 

Gabinet Rzeszy odbył dziś pierwsze 
po wyborach posiedzenie. Wicekanclerz 
Pappen, zagajając obrady zwrócił się do 
kanclerza Hitlera, wyrażając mu imie
niem rządu uznanie, że w ciągu 9-iu mie 
sięcy z rozdartego wewnętrznie narodu 
stworzył Rzeszę Niemiecką, z jednoczes 
ną nadzieją i wiarą w przyszłość. 

Von Papen podkreślił, że nawet ci 

Niemcy, którzy dotychczas stali zdale-
ka wyraźnie opowiedzieli się za Hitle
rem rozumiejąc, że jego życzeniem jest 
połączyć pod swem kierownictwem 
wszystkich Niemców bez względu na ich 
dawniejszą przynależność partyjną. Na
ród niemiecki pragnął zamanifestować 
przed światem poc.mcie własnego hono
ru i godności, składając imponujący do
wód zaufania do swego nieznanego żoł-

cyj. „Morning Post" dowiaduje się, że 
żadne posunięcie niemieckie w tym kie
runku nie jest obecnie zamierzone i że 
panuje ogólne zdezorientowanie co do 
tego, co czynić dalej. 

^ h w o l i o l D y B l i 
w T ^ y c h w P o l s c e . 

bil" 

pjo 

i^S d ^ W a w a \a T T J 
KSLS^ch i ' 1 4 d o p a d a . 
V H S c K B tatystycznych licz-
KSt, h i 2 * T c i e s l rowanych w 

> P r a ^ ^ Y c h Urzędach 
}% Cv [*rtnl k o s i ł a w dniu 11 
\ ^ t ! ' c ^ e g o państwa -

Rodnia 0 w i W z r o s t w s t 0 ' 
P o p r z e d n i e g o o 6 9 5 2 

Mocarstwa czekają na propozycje Niemiec 
celem podtęcia z naemi Irohowaii. 

Londyn, 14 listopada 
„Morning Post" stwierdza, że Niem

cy w dalszym ciągu milczą i nic odpo
wiadają ani wprost, ani pośrednio na 
wezwanie Macdonalda, który zaprosił 
je do przedstawienia nowych propozy-

W miarodajnych kołach brytyjskich czują, że dalsze uganianie 
się za Hitlerem z wezwaniami i podkreśleniami szlachetnych mtency] 
mocarstw, byłoby niestosowne. 

Brak nowych propozycyj ze strony Niemiec, dalsze trwanie ich 
izolacji i szybkie zbrojenie się, przypieczętowałoby Niemcy przed ca
łym światem i ustaliło ich odpowiedzialność. 

„Kościuszko" uratował załogę statku 
nieniieckóegoBftfóry uległ Katastrofie 

Gdynia, 14 listopada. 
Zarząd linji Gdynia , Ameryka otrzy 

mai dzisiaj w godzinach popołudniowych 

nierza, który teraz stał się jego wodzem 
Tęsknotę naszego feldmairezałka.i wiel
kiego wodza z czasów wojny światowej, 
który chciał widzieć ojczyznę zjedno
czoną, pan, panie kanclerzu, ziściłeś. W 
dziejach narodu chyba nigdy żaden mąż 
stanu nic spotkał się z takim dowodem 
bezgranicznego zaufania. 

Dzień 12 listopada widziany z perspek 
tywy dziejowe], będzie w dziejach Nie
miec dniem przełomowym. Zaważy on 
na walce o kulturę zachodnią daleko po 
za granicami Rzeszy i będzie momen
tem, w którym walka o nowy ustrój Eu
ropy weszła w stadjum decydujące. 

W odpowiedzi kanclerz Hitler, dzię
kując członkom gabinetu za współpracę 
i zaufanie, podkreślił zasługę prezyden
ta Hindenburga, który przez powołanie 
go na urząd kanclerski umożliwił zwy
cięstwo idei zjednoczenia narodowego; 

Następnie gabinet powziął uchwałę, 
[mianującą wicekanclerza Papena pełno 
mocnikiem rządu Rzeszy dla zagłębia 
Saary, ponuczając mu funkcję szefa refe
rentów fachowych poszczególnych mini
sterstw w sprawach Zagłębia. 

depeszę radjową z pokładu statku „fcoś 
ciuszko" następującej treści: 

Dzisiaj w godzinach porannych sta
tek linji Gdynia — Ameryka „Kościusz
ko" pod dowództwem kpt. Borkowskie
go wyratował załogę tonącego niemiec
kiego parowca rybackiego „Horst Wes-
sel". 

Cała załoga w liczbie 12 osób zosta
ła wyratowana i znajduje się na pokła
dzie statku „Kościuszko", zmierzającego 
z Nowego Jorku do Kopenhagi i Gdvni. i 

Katastrofa statku rybackiego „Horst 
Wessel", którego portem macierzystym 
jest Emden, wydarzyła się na wschód od 
północnych brzegów Szkocji. 

War«'*wa, 14 listopada 
O godz. ?3-ej kapitan Bo»W A .,a-

desłał z pokładu okrętu ..Kościuszko" 
do dyrekcji Gdynia - Ameryka w War
szawie następujący telegram: 

„Około godz. 22-ej wobec silnej fali 
kapitan Borkowski ściągnął ze statku 
„Horst W e 6 s e l " polską załogę: 1 ofice
ra i 4-ch marynarzy, a kilka mimut póź
niej statek „Horst Wessel" zatonął. 

„Kościuszko" holował statek „Horst 
Położenie geograf tanę statku „Kośdusz Wessel" około 6 godzin. Okręt „Kościu-
k o " : północ 57,53, wschód 9,25. Uzko" zdąża do Kopenhagi. 

Willi 

Sowiecka wystawa lekarska 
z o s t a n i e z o r g a n i z o w a n a 

w P o l s c e . 
Warszawa, 14 listopada. 

W dniu wczorajszym bawił w War
szawie w drodze do Moskwy wybitny 1« 
karz rosyjski dr. Grzegorz Batkis, profe 
sor fakultetu medycznego uniwersytetu 
w Moskwie i delegat sowiecki do stałe
go komitetu międzynarodowego higjeny 
publicznej w Paryżu. 

Dr. Batkis złożył wizytę wiceministro 
wi opieki społecznej Ar. Eugeniuszowi 
Piestrzyńskiemu. W toku rozmowy z p . 
ministrem dr. Batkis poruszył sprawę 
zorganizowania specjalnej wystawy, któ 
ra zapoznałaby Polskę ze zdobyczami 
rosyjskiej nauki lekarskiej ostatnich ta,C 



DiimUrow demaskuje świadków oskard 
nia i odpiera ataki prokuratora 

Berlin, 14 listopada. 
38-my dzień procesu o podpalenie 

Reichstagu. Przesuwa się szereg świad
ków, wśród których obecni są m, in. Ja-
kób Rosner, dziennikarz z Pragi, Lisicze 
wowa, pochodząca z Rosji i b. poseł ko
munistyczny dr. Neubauer, sprowadzo
ny z obozu koncentracyjnego. 1 

Przedmiotem ożywionych rozmów i 
dyskusyj zarówno prasy jak i pubbeznoś 
ci jest dziś van der Lubbe, który względ 
nie świeżo wygląda i z żywszem zainte
resowaniem śledzi przebieg rozprawy. 
Każdy z obecnych zadaje sobie pytanie, 
czy i dziś, podobnie jak wczoraj ożywi 
oskarżony swą chroniczną dotąd malo-
mówność. 

Adw. dr. Sachs prostuje na wstępie 
szereg nieścisłości wynikłych na tle ze
znali świadków, odnoszących się do oso 
by Torglera, który, ja'k wykazuje wy
raźnie protokół z posiedzenia pruskie) 
Rady Stanu z dnia 23 lutego, przeciwny 
był wszelkim aktom gwałtu. 

Jako pierwszy świadek zeznaje ko
munista Kaempfer z obozu koncentracyj 
y\c$o w Brandenburgii, u którego miesz
ka! Popów w r. 1932. Do domu świadka 
przyprowadził go wówczas jeden z ko
munistów niemieckich, który przedsta
wił mu nieznajomego Popowa, jako emi
granta politycznego. 

Było to na początku maja r. b. Świn. 
dek odnajął mu jeden pokój, do którego 
tenże nikogo nie wpuszczał. W czerwcu 
1032 roku odwiedził owego emigranta ja 
kiś nieznajomy obcokrajowiec (słabo mó 
wiący po niemiecku]. 

Na podstawie fotografii prasowych 
świadek rozpoznał wymienionych jako 
oskarżonych Popowa i Tanewa. 

Duże zainteresowanie budzi oświad
czenie świadka, jakoby pewnego ' dnia 
•spotkał'Popowa w kuchni jego mieszka
ł a w chwili, gdy tenże wylewał jakiś 
płyn z butelki. Świadek, który należał 
do paftji komunistycznej do. roku 1926. 
był aktywnym członkiem „czerwonej po 
mocy". 

Świadek charakteryzuje na wstępie 
obu oskarżonych bułgarów Popowa i Ta 
newa, po czem następuje konfrontacja. 

Świadek wskazuje palcem na siedzą
cego Tanewa poczem na Popowa. 

Przewodniczący: Rozpoznaje pan is
totnie obu oskarżonych, z których Po
pów u pana mieszkał, drugi zaś Tanew 
iest jednym z tych, którzy go w czerwcu 
1932 i. odwiedzali'/ Czy zeznaje to pan 
pod przysięgą? 

• Świadek odpowiada krótko: Tak. 
Następuje teraz krzyżowy ogień py

tań oskarżycieli publicznych, obrońców 
i oskarżonych, Świadek chwilami plącze 
się w zeznaniach. 

Adw. Teichert: Czy w mieszkaniu 

pana drukowano ulotki komunistyczne? 
Świadek, potwierdzając powyższą o-

koliczność, daje bliższe wyjaśnienie. Z 
dalszego wywodu wynika, źe świadek 
był wielokrotnie karany za kradzież, o-
szustwo itd. Ożywienie następnej na sa
li, gdy zgłasza się do głosu Dymitrow. 

— Czy świadek istotnie był człon
kiem partji komunistycznej, czy też 

„czerwonei pomocy członkiem 
Świadek: Należałem 

partiji komunistycznej. 
do niemieckiej 

Dymitrow: Takich elementów komu
nizm nigdy nie tolerował. 

Tę uwagę przerywa nagle nadproku-
rator, który cynicznie mówi: 

— Wszak Dymitrow był także kilka 
krotnie karany? 

Oburzony Dymitrow zrywa się i od. 
powiada: 

— Tak, aie politycznie karany. 
W tem miejscu na tle drastycznych 

pytań Dymitrowa dochodzi do ostrego 
starcia z przewodniczącym, który w kil 

Moskwa, 14 listopada 
Omawiając rezultaty plebiscytu i wy

borów niemieckich, wszystkie pisma so
wieckie zgodnie konstatują, że odbyły 
się one w'atmosferze kompletnego ste-
roryzowania wyborców i podkreślają, 
że trzy mil jony kartek z napisem: „nie" 
stanowi dowód istnienia zorganizowa
nych sił antyhitlerowskich. 
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Grand-Kino 
Ostatnie 2 dni! 
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ku wypadkach nie doouszcza W ^ 
wa do głosu.-Tanew uśmiecha J W j , 
wąsem, co powoduje zden erw fl|, 
przewodniczącego, który udziela ra 

gany. 
Dalsze pytania Dymitrowa *T"\ 

duże napęicie całej salił
 l.„ttvM 

wiązując do zeznań Goeringa w •P^j. 
czerwonej pomocy pragnie z I o z I „|e ie 

sze oświadczenie, do którego s 8 ° 
puszcza. Powstaje wrzawa, i**m 

odebraniem głosu Dymitrowowi- ^ 

świadka Wgj 

Na poniedziałkowem posiedzeniu sądu w procesie o podpalenie Reichstagu van 
der Luebbe wywołał wielka sensację, stając z podniesioną głową 1 normalnym 

wyrazem twarzy przed sądem. 

przez G. P. U. w Mo,skwie 
Warszawa, 14 listopada. 

(B) Do Warszawy nadeszła dzisiaj za 

{ośrednictwem osób, przybyłych z Mos-
wy sensacyjna wiadomość o aresztowa 

niu byłego posła na sejm polski, komuni
sty Jerzego Sochackiego przez G.P.U. 

Poseł Sochacki znany był ze swych 
agresywnych wystąpień antypaństwo. 
wych na terenie semju, a pozatem licz
nych wystąpień na wiecach, które w kon 

sekwencji doprowadziły do wydania go 
sądom przez sejm. Wówczas jednak po
seł Sochacki uciekł z Polski do ZSRR i 
otrzymał tam poważne stanowisko w 
moskiewskich robotniczych organizac
jach spółdzielczych. 

Powód aresztowania b. posła Sochac 
kiego przez G.P.U. nie jest w Warszawie 
znany. 

Zkolei zeznaje żona 
fera, która na polecenie

 s^\^to^ 
w stronę oskarżonych celem fl^wo*T 
znania, a później wybucha \tt 
płaczem. Przewodniczący w 

przerywa rozprawę. , Ll, ptiu,. 
Po przerwie K a e m ^ 0 , * * 

trzywszy się oskarżonym rciow . ^ ji 
ropowa wydaje się jej a * ' ' ^ °ft 
jest tego pewna. W lipcu V ^vr» 
nik podobny do niego z^ 1 1 1 " « 
nich. lvia el>\. 

Popów podkreśla, że w , Sosi&d* 
przebywał w Rosji i że sąo P 
to dowody. TSl b. jv 

Na salę wprowadzają r a ^ s twif l *J ' 
sła, komunistycznego, który flje 

iż nie zna Kunschaka i nigdy- j t eW 
dział. Zeznania jego N F ^pfld»J« ny 
kłamstw, Zeznania jego WYJCIE m 
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rzystnie dla Torglera. Na ^'^t 
mitrowa odpowiada, iż nigdy 
Popowa ani Tanewa ani też n 

ich pobycie w Berlinie. e i° 
Na tem odroczono toi9r& 

d o , . C B a a a l l e m ś « " 
Warszawa, 14 listopada. 

(B) W dn. L5 b.m. upływa ostateczny 
termin zgłoszenia się państw do między
narodowych zawodów lotniczych „Chał 
lenge 1934". 

Jak wiadomo, zawody te organizuje 
latem 1934 r. Polska, gdyż w 1932 r., po 
zwycięstwie ś.p. Żwirki i inż. Wigury w 
Berlinie. Polsce przypadł międzynarodo
wy puhar, o który organizowane są za
wody. 

Zwykle zgłoszenia państw następują 
w ostatniej chwili, to też do wczoraj ani 
jedno państwo do zawodów się jeszcze 

nie zgłosiło. 
Dopiero dzisiaj rano otrzymano w 

Warszawie depeszę władz lotniczych 
czechsłowackich ze zgłoszeniem udziału 
lotników czechosłowackich, a w godzi
nach wieczornych napłynęło zgłoszenie 
lotnictwa niemieckiego, dokonane w dro 
dze telefonicznej przez Aeroklub Rze
szy niemieckiej. Najprawdopodobniej w 
ciągu dnia jutrzejszego, t.j. w ostatnim 
terminie, zgłosi się jeszcze do zawodów 
Francja, Włochy, Rumunja i prawdopo
dobnie Anglja. 

Sensacyjna kradzież obrazo Rembrandta 
2 mieszfotnnia mśfjonera n> jfztocftnolmie. 
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Sztockholm, 14 listopada. • 
Nocy ubiegłej w Sz*tockholmie mia

ła miejsce sensacyjna kradzież dziel 
sztuki, będących własnością znanego 
szwedzkiego kolekcjonera inż. Rascha. 

Skradziono przedewszystkiem obraz 
Rembrandta: „Ireneusz opłakujący zbu 
rżenie Jerozolimy;' oceniony na pół 
miijona koron szwedzkich. 

Prócz tego pastwą złodziei padł bar
dzo cenny stary brewiarz. Złodzieje, 
którzy działali z catą znajomością rze
czy, najprawdopodobniej należą do ban 

wódcy stronnictwa konserwatywnego 
Tryggera. 

W piwnicy domu inż. Rascha znale
ziono siekierę, przy pomocy której wła 
mywacze wyjmowali obraz namalowa
ny na desce z ramy. 

Prócz tego złoczyńcy pozostawili w 
piwnicy nóż. Władze zarządziły ścisły 
nadzór nad ruchem podróżnych na sta
cjach granicznych, by uniemożliwić u-
cicczkę złoczyńców. 

Inż. Rasch zakupił obraz Rembrand
ta przed 10 laty od lir. Stroganowa w 

dy międzynarodowych włamywaczy, i Paryżu. Figurował on na wystawie 
którzy przed kilku dniami dokonali właj sztuki holenderskiej w Royal Academy 
mania do mieszkania i zbiorów p r z y - I w Londynie w roku 1929. 
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ceni ze Zw. Penklubóu/, 
C a * * 

chcą hitlerowcy spowodować rozłam 
w tej organizacji. 

gólnych krajów. Berlin, 14 listopada 
a niemieckich penklubów ta ' a SWf "'cuiiccKicn penKiuoow fikzh, D

w Y s t a P i e n i e ze światowe-
, > k w e n k I u b ° w -
cTk%wv p 0 t y wov\ iany j e s t uchwałą 
HSi? za n v , . n k , u b o w - wypowiadają
c a ^ ! 5 y ] e c i e m d o wspomnianych 

Q s / y c z n y c h a r z y ° p r z e k o n a n i a c h k o * 
ł i * S : i ? 7 i e 5 k a z a m i e r z a Jednocześ 
fi k raió\v J 0 , l ? 0 . e t °w 1 Pisarzy in-Ł narSn' h o , t»uJ£łcycb przekona-
^ D r S ° w * m z wezwaniem do 
C

aDork "a. rzecz pokoju światowe-
' etnw l e Poszanowania narodo-
•^Ul iy . -h ^r1-»l„w.„: p 0 S z c z e . 

** 
Donosiliśmy wczoraj o uchwale za 

rządu zw. Penklubów, usuwającej Niem 
ców z tej organizacji, ponieważ nie 
chcieli oni głosować za zasadą apoli
tyczności. 

Dziś — swoim zwyczajem — odwra
cają oni „kota ogonem" — i udają 
obrońców „przekonań narodowych", za
rzucając zw. Penklubów tendencje... ko
munistyczne (?!) 

Jest to oczywisty ialsz, a próba spo
wodowania pod tym hasłem rozłamu 
zapewne spali na panewce: za Niemca
mi nikt 'ile pójdzie!... 

Pragniesz dobrego oświetlenia, 

lecz trudno Ci wybrać odpowiedniq żarów* 

kę. Dowodem właściwie pojętej oszczęd

ności będzie, gdy kupisz szlachetna, pełno

wartościowa i ekonomicznq żarówkę, któro, 

zużywając mało prądu, da dużo światła w 

T U N G S R A M 
ielka mowa Paul Boncoura 

w izbie deputowanych.—Zapewnienia pokojowe Niemiec 
. muszą być poparte czynami. 
^raczka n a c j o n a l i s i y c z o c B moie wywołać 

nieprzewidziane wispadlsi Paryż , 14 listopada. 
m *!Sze obrady łby rozpoczęły się 
% j 'elkiego zainteresowania o go-
jHs^ l - Ławy rządowe zajęli nie-
5\ y s c y ministrowie z premjerem 
^pJ .Wnis t r e rn spraw zagranicz-

Hlfc °ncourem na czele. Galerje 
\ V °^ c ' 1- Prasy przepełnione, 
'itfyfj zabiera głos deputowany 
W \ v , r y twierdzi, że równość sił 
>j; \ . bocznic w jednakowy sposób 
V skoro jeden kraj domaga się 
% ' " V zaś pożąda wojny. Naród, 
\%lv 0 rozszerzeniu swoich gra-

sl )os6b. aby objęty one wszyst 
.Mówiące jego językiem, sta-

. • ^ z p i e c z e ń s t w o dla pokoju 
''iNiPk ^ ° y otrzymać równość 
VNi l wykazać równość wobec 
ffijią * możemy ustąpić przed jedno 
^ Zr ą - e d » e 8 o narodu. Albo 
V°l«i y

L

s t a P l a szczerze do pollly-
V ' ^ M 0 narody, które solidarnie 

H i ! L ą si<? za pokojem, uczynią 
• b y go zachować I utrzymać. 

J j ? c y t nie jest 
' ł o d z i a n k ą i° "-en ~* 

: ' ; ; r S e t o w a n y m Nogaro wstępuje 
r^inister spraw zagraniez-

;-;5\Vic".Boncour. który rozpoczyna 
\l\ u* od zapewnienia, że rząd 
NvVo l n t e rpelujący go deputo-
! ' v%| | ^-rnuje się w poruszonem 
Sl.^Ofe^^adnieniem. Wszyscy do-

Paul Boticour dziwi się, że wysiłki 
jakie Francja uczyniła dla zrealizowa
nia rezultatów, osiągniętych na konfe
rencji rozbrojeniowej po wystąpieniu 

Niemiec nie znajdują odpowiedniego u-
znamia i przypomina akcję Francji, ce
lem zredukowania zawodowych armji. 

Polityka siły i poli
tyka współpracy. 

Co się stanie z przewagą, którą ma
nty 'bbecnlć 'nad 'Nkmcaml,'"'jeśli Niem
cy się uzbroją? Rozpocznie sie nowy 
wyścig zbrojeń, prowadzący nad 

brzeg przepaści. Należy wybrać mię
dzy polityką siły, a polityką współpra
cy międzynarodowej. Wybór ten zro-
bylj zarówno przyjaciele jak i przeciwni 
cy obecnego rządu, wypowiadając stę 
za jedną, równą dla wszystkich kontro
lą zbrojeń, jako gwarancją przeciw u-
zbrojeniu Niemiec. 

Paul Boncour za2nacza na wstępie, 
iż doktryna wysunięta w Genewie, za
brania sojuszów ofenzywnych i defen-

zywnych. Zresztą wielkie mocarstwa jak 
np. Anglja, nie przyjęłyby zgóry zobo
wiązań wzajemnego przymierza. Nale
ży więc rozwijać nowe pakty, zawarte 
pod auspicjami Ligi Narodów. 

Dyskretna akcja 
Francji. 

Paul Boncour podkreśla, że dzięki pe 
wnej dyskretnej ale bardzo energicznej 
akcji Francji, nie doszło do incydentów 
granicznych. Polityka rządu francuskie^ 
go sprawiła również, że ustały przeciąga 
jące się nieporozumienia z Włochami. • 

Wyrażają obawę, aby pakt 4-ch nie 
pozibawił właściwego znaczenia Ligi Na 
rodów, tworząc na miejsce wspólnoty 
międzynarodowej hegemomję wielkich 
narodów. Łatwo jest odpowiedzieć, ża 
pakt ten był właśnie przystosowany do 
postanowień protokółu dodatkowego Li 
gi Narodów. 

Należy jasno podkreślić, że pakt 4-ch 
nie oddalił od naszych sprzymierzeńców 
Polski i państw Malej Ententy, wręcz 
przeciwnie, pozwolił na zmniejszenie na

prężenia, panującego w stosunkach mię
dzy Włochami a Małą Ententą. 

Francja uważa zawsze niezawisłość 
Austrji za niezbędny czynnik stabilizacji 
stosunków-w Europie środkowej, dlate*-
go też Francja stara się zorganizować or 
ganizację naddunajską. 

Stosunki francusko-
sowieckie. 

Paul Boncour wyraża następnie zado 
wolenie z polepszenia się stosunków 
francusko - sowieckich i zaznacza, że 
francuska polityka zagraniczna nic zmie 
rża" do okrążenia Niemiec, lecz do zjed
noczenia i wzmocnienia państw, które 
pragną pokoju. 

Kończąc swe przemówienie Paul Boi 
cour przypomina, iż pragnie służyć ze 
wszystkich sił i z całego serca sprawie 
pokoju. 

Mowa ministra spraw zagranicznych 
była przyjęta dłuższemi oklaskami. 

Po przemówieniu Paul Boncoura po
siedzenie przerwano. 

iXl'h- E " P l e ° i s c y t z dnia 12 11-
W N i w 3 e . S t d I a Francji żadną nie 
tefkenia rL n J I C Z e r n n i e zmieni putik-
\ i 1 & c V t u ą d u francuskiego. Suk-

>AŁ ^ d u * y s p i s z y r y t m P u n k t u 

t % ? w a c h , więc byłoby ponawia-
%S J e k b v i ^ e w n i e n i a Pokojowego 
\ • hin^enni y wola kierowników 

\S IS^lf*' k t ó r e J ° p i e r a sfe 
K ^ o . łrłU z w i e r a już sama w hC1> ?Mi$£T*g0 nie moze nie u-

^'em/n . zagraniczna sąsiadu 
a m i narodów. 

K j^Jla nacjona-
^ C * d r e s i e depresji na-
C C ^ ^ a l h H - 8 , ż e z n a l a z f w tej ^ ŁZ*k M J i s w ó j sens rację by 
X i P r ż y j e ^ y , j e d n a k ' ^ s t e ś m y 

J l ^ , ^ ^ ^ ^ * ^ ™ ^ * ! i spre-

? J \ ' N etJ! c!°n«»8tyczna za-
S > e r > ^ d k ń " t u a , n o ^ nleprzewl-
S X > c ą I ó w ' Koncepcja polity-
^ h P ^ o ż l i w ^ r . r a ? , e > zawiera nic 

SIS HofC i 1 wykracza poza 
'"a hi s £*? granice takie, ia-

S t 0 r ^ i traktaty. 

Henderson chce zmusić Włochy i Anglie 
do szybkich decyzji w sprawie rozbrojenia i dlatego grozi dymisja.. 

Genewa, 14 listopada 
Oba komitety konferencji rozbroje

niowej: do spraw efektywów i do spraw 
kontroli kontynuowały dzrS swe prace. 
O pracach tych sekretarjat wydał lako
niczny komunikat, według którego ko
mitet efektywów „rozpatrywał dziś 
kwestie, czy redukcje efektywów mają 
się odbywać etapami 2-Ietnieml, jak pro 
ponuje delegacja brytyjska, czy też je-
dnorocznemi, Jak proponuje delegacja 
francuska. 

„Komitet kontroli" zajmowaj się okre
śleniem reguły dla obliczenia większoś
ci potrzebnej dla powzięcia decyzyj sta
łej komisji rozbrojeniowej". 

Dyskusja nie była ożywiona. Komi
tet kontroli zbierze się ponownie dopie
ro w czwartek. 

Genewa, 14 listopada 
Przewodniczący konferencji rozbro

jeniowej Henderson sprecyzował dziś 
w wywiadzie prasowym swe stanowis
ko i wyjaśnił powody, dla których ewen 
tualnic zamierza nodać się do dymisji. 
Pan Henderson oświadczył, że musiał 
poważnie zastanowić się nad sytuacją 
na konferencji rozbrojeniowej. 

Posiedzenie piątkowe i sobotnie spra
wiło mu dużą przykrość. Wyczuwał on, 
że nie otrzymuje poparcia, na jakie 
mógł Uczyć. Gdy delegacja włoska dała 
do zrozumienia, że jej pozycja będzie 
pozycją obserwatora, Henderson był 
tern wysoce rozczarowany. 

Co więcej — oświadczył Henderson 
— od chwili opuszczenia konferencji 
przez Niemców ujawnił się wyraźny 

Aresztowanie 25 studentów endeckich 
za organizowanie ekscesów antysemickich 

Warszawa, 14 listopada. 
(B). W ciągu dnia dzisiejszego war

szawska policja polityczna przeprowa
dziła ponownie szereg rewizyj i aresz
towań wśród działaczy młodzieży na
cjonalistycznej. 

Ogółem aresztowano 25 studentów 
ze znanym przywódcą młodzieży ob-

wlepolsklej, Kazimierzem Jodycklm na 
czele. Wszyscy oni aresztowani zostali 
z powodu stwierdzenia przygotowań do 
dalszych ekscesów antysemickich na 
wyższych uczelniach. Przewiezieni zo
stali do aresztu centralnego przy ulicy 
Daniłowiczowskiej. 

brak chęci do wykonania takich decjr 
dujących kroków, któreby jedynie mt 
gły pozwolić na zawarcie konwencji I 
na wypełnienie dawniejszych decyzy! 
konferencji. Nie może on pozostawać w 
Genewie do końca w takich okolicznoś
ciach, jakie wytworzyły się obecnie. Je
śli nie ujawni się większa wola do doko
nania postępu, nie pozostaje mu nic in
nego niż postawić się do dyspozycji Ra
dy Ligi Narodów, przez którą został 
mianowany przewodniczącym konfe
rencji rozbrojeniowej. 

Z tych deklaracyj Hendersona wyni
ka, że pragnie on przez groźbę swej dy
misji wpłynąć na te rządy, które ostat
nio zajęły w stosunku do prac konferen
cji stanowisko mniej lub więcej nega
tywne, a w pierwszym rzędzie na rzą-
dv włoski i angielski. 

Wybryk natury. 
D z i e c k o z s e r c e m n a w i e r z c h u 

Budapeszt, 14 listopada. 
W jednej z tutejszych klinik urodziło 

się niemowlę płci żeńskiej, którego ser
ce znajdowało eię po zewnętrznej stronie 
ciała. Części kości klatki piersiowei bra 
kowały, zamiast nich była tylko skóra. 
Niemowlę, będące pozalem zupełnie nor 
malne, poddano operacji, przywracając 
serce na właściwe miejsce. 

Niemowlę dotychczas żyjaw 
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Nasze panienki. 
Piotr by} wrogiem wszelkich przyjęć. Gdy 

goście przechodzili od siołu do palarni, by grać 
w karty, Piotr postanowił skorzystać z nadarza, 
jacej się okazji i wymknąć się bez pożegnania. 
Już miał zamiar wejść na korytarz, gdy poczuł 
na swcm ramieniu jakąś miękką dłoń. Za nim 
stała Lou, córka pani domu. Była młoda, dość 
przystojna i niebrzydka. Piotr lubił ją, jednak 
tego dnia nie interesował się nią, ponieważ nie 
byt w humorze. 

Lcu zapytała go: 
— Czy chciałby pan obejrzeć moje fotogra

fie z ostatniego urlopu? 
Po chwili znaleźli się w odległej od salonu 

werandzie. Usiedli przy sobie. Lou pokazy
wała mu zdjęcia z Egiptu ; Włoch i Jugosiawji. 

— Podobają się panu? — zapytała wreszcie. 
— Owszem, bardzo ładne... 
Zapanowało kłopotliwe milczenie, które 

przerwała po dłuższej chwili Lou: 
— No i co, myśli pan zapewnie, że zaprowa

dziłam pana tutaj tylko po to, aby .'mu pokazy
wać zdjęcia? 

Pictr r.ie wiedział jeszcze o co chodzi, mimo 
to odparł: 

— Domyślam się, że nie tylko po to. Słu
chem panią. 

— Widzi pan — rozpoczęła Lou nieśmiało, 
patrząc w ziemię — mamusia kazała mi tu pa
na sprowadzić i flirtować. Mamusia już dawno 
U P 3 ' u . y ł a sobie pana na zięcia. Pan się jej har
dzi podoba i uważa, że tylko pan winien być 
moim mężem. 

Piotr był zdumiony tem otwartem przyzna
niem się dziewczyny. 

— Widzi pan j że z mojej strony nie grozi pa. 
nu żadne niebezpieczeństwo — ciągnęła Lou. 

— Więc pani nie akceptuje zamiarów ma
my?... 

— Owszem, nawet lubię pana, ale ja chcia
łam to zrobić inaczej, niż życzy sobie tego ma
ma. — Tu Lou zaczęła mówić szeptem: — Ma
ma stoi teraz za drzwiami i przysłuchuje się 
wszystkiemu. Teraz, wedle jej planu, miałabym 
zbliżyć się do pana i oprzeć główkę na jego ra
mieniu. Mama weszłaby, złapała nas na gorą
cym uczynku i tak wszystkoby się zaczęło. 
, . — Więc czemu pani tok nie robi? 

— Bo ja nie chcę postąpić z kimś w tak wy
rafinowany sposób. Chciałabym, aby on sam... 

Lou zaczerwieniła się gwałtownie. - Chciała 
opierać się jeszcze, wskazywała ręką na drzwi, 
z a fctóremi s.ir:;. mama — ale Piotr nic źwtffcal 
na nic. Porwał Lou w ramiona i przylgnął war-
£ * m

v

d o jej ust/ Mimo i i w aiepreytarhnychi 
pocałunkach srędzili kilkanaście minut.— ma-
ma ni? pojawiila się. Widocznie grała cały czas 
w karty. 

** 
* 

— Gdzieś byłn cały czas — zapytała mama 
po odejściu gości. — Nie mogłam cię nigdzie 
znaleźć. 

— Byłam na werandzie ze znajomym z Pio
trem. 

_ Kto to jest? 
— Ten przystojny brunet, pokazywałam ci 

go kiedyś. • 
Bój się Boga — zawołała oburzona mama 

jak możesz z cbcymi mężczyznami siedzieć 
na werandzie. Przecież to nie wypada. 

0 , przepraszam, to nie jest żaden obcy 
człowiek. To jest mój narzeczony i jutro po
prosi cię oficjalnie o moją rękę... Tłum s. b. 

Pn§w?ec'enie p o m n i k a Br ianda w Pacy . | p© 20 latach 

W Pacy. odbyło się poświecenie pomnika Airystydesa Brianda. Pomniiik przed
stawia Brianda w płaszczu, (naprawo) poniżej mlodlą kobietę z dzieckiem, 
na-lewo inwalidę wojennego. Podczas uroczystego przemówienia obecny pre-
mjer Sarraut wyraził pragnienie kontynuowania polityki pokojowej flnanaa. 

- jak to ładnie, ^ 5 * ^ ' ' 
mówiła Karola, witając s k « 
cicla, dawno cle nie widz' 3 1 

Dwadzieścia lat - odparł j a ^ ] a t d*» 
Karola westchnęła. — 

"ffjS&d* * bacznłePao. «&g 
- Nie widać tego po tobie c l 0 na. d . 

wreszcie. Myślałem, że " ** 
rzeiacą sie kobietę, a szczerze n. 
nlejsza jesteś, niż dawniej. _ 

- Nie zmieniłeś sie również ^ 
grzecznie. ,„„ii n« sie M° . nW*' A ty. owszem, zmieniłaś sw i a S t 

radoks. ale zapewniam cle. « laty. 
nie młodziej, niż przed dwudzww 

Karola uśmiechnęła sie za'otin ,deiB » 
- Bo staram sie o to. P»V"«J|a» * W 

dy. Co trzeci dzień poszczę. UP«W 

ke. gram w łennlsa, pływam--- „ d« J j % 
W twoim wieku? — zdziw ^ 0 ^ 

Lecz Karola przerwała szybko. ..,„«. ja 
o tem. Powiedz ml, Janku, co P°r 
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Izieła sztuki z epoki bryzowej 
muzeum narodowem 

W Budapeszcie nastąpiło niedawno 
otwarcie niezwykłej wystawy, mającej 
na celu zapoznanie szerokiej publiczno
ści z wielkim starożytnym skarbem 
mieszczącym się w podziemiach mu
zeum narodowego Węgier. 

Nie jest to bynajmniej skarb muze
alny, jakich istnieje wiele na świecie. 
Skarb, o którym tu mowa jest naj
większym w swoim rodzaju zbiorem na 
święcie,'., przewyższającym swą wspa
niałością nawet skarby Britiszch Mu-

Na ziemi wegierskici odnaleziono w 
i ^ i W f c ł i i h k a i i . i f e ^ w a i n l c jednak, w 
okresie powojennym, cenne przedmio
t y poeliądzące. .z najdawniejszych okre
sów cywilizacji, począwszy od epoki 
bronżu: Nie bez przyczyny jest fakt, że 
tu właśnie wydobyto na światło dzien
ne tyle drogocennych przedmiotów. — 
Już Herodot bowiem stwierdził, że na 
ziemi Agatirsów w łożysku rzeki Maris 
znajdują się pokłady złota. — A rzeka 
Maris nie jest niczem innem jak rzeką 
węgierską Maros. przepływającą przez 
większą część Siedmiogrodu. 

Znane są zresztą powszechnie bada
nia uczonych, które dowiodły istnienia 
złota w piaskach Dunaju. Szczególnie 
jednak obfitujące w złoto sa obszary 
Siedmiogrodu, tak, że przez długie cza
sy Węgry były celem wędrówek kup

ców z całego świata, śpieszących tam, 
aby nabyć cenny kruszec. Jest zatem 
rzeczą zrozumiałą, że starożyytne ludy, 
zamieszkujące obszary dawniej lub dziś 
jeszcze należące do Węgier miały'dość 
surowca, aby udoskonalić się w złotnic-
twie i te właśnie wyroby dotarły do 
czasów współczesnych, często nawet 
doskonale zakonserwowane. 

Zbiór przedmiotów złotych z ery 
bronzowej cieszy się sławą światową i 
jest najcenniejszy, jaki istnieje. Skarb 
będący w posj^da^iu węgierskiego,* Wi? 
zuem narodowego, przechodził różne 
koleje losu;. Wjnozasie wj&lkjej ;Wqjn&*» 
obawie przed naporem wojsk rosyj
skich, ukryto go w pewnem bezpiecz-
nem miejscu aż do zawarcia pokoju. 

W czasie rewolucji komunistycz
nej na Węgrzech, skarb również znik
nął w tajemniczy sposób. 

Zbiory zawierają bezcenne monety. 
Między innemi znajduje się tam branso
letka, licząca niemniej jak 40 wieków, 
która jest dziełem sztuki z epoki bron
zowej. . 

Wśród licznych przedmiotów Jest 
tam również wspanała kolja wagi 600 
gr. odnaleziona w Rakamaz, dalej wspa 
niałe klejnoty z celtyckiego skarbca, w 
Saraz, odkrytego w 1925 roku u bram 
stolicy Węgier w miejscowości Augya-
fóld oraz wiele innych. 
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sławny tenor Opery w ChtcaK l e , b , J, 
sklej Opery w ^a^fiAfńy\ 

Szczegóły w afiszach i ^ FP ^ Szczegóły w ałiszacn • r # 
Bilety od zł. 1.50 sprzedaje »» 

B i c z e z p i a s k u . 

n n-. t ' J :J..z 
Czy nie zdarzyło się Wam nigdy, 

idąc ulicą, starać się tak stawiać kroki, 
by wypadały zawsze na spojeniu płyt 
chodnika? 

Czy nie usiłowaliście odczytywać 
wspak szyldów mijanych sklepów, czy 
nie interesowaliście się numerami prze
jeżdżających taksówek, nie liczyliście 
kroków, dzielących Was od celu Wa
szej wycieczki, słowem, czy nie ulega
liście nigdy tym irracjonalnym naka
zom wewnętrznym, które zmuszają 
nieraz człowieka do popełniania czynów 
nieszkodliwych wprawdzie, ale niemą
drych, niepotrzebnych, śmiesznych, do 
których wstydziłby się przyznać? 

Napewno tak, nikt bowiem nie jest 
całkowicie wolnym od tych nałogów 

myślowych, które wbrew jego woli.na
rzucają mu się z męczącym uporem, 
jak mauja lub opętanie. 

Zjawisko to znane jest w psycholo 
gji pod obrazową nazwą wszy Intelek. 
tu. Weszki takie bezkarnie grasują i 
żerują na naszym mózgu, plącząc tok 
rozsądnych myśli, i nie ma sposobu od 
nich się uwolnić. 

W gruncie roeczgr w K A Ż D Y M czło

wieku siedzi dziwak- Te indywidualne 
dziwactwa niekiedy są tak głęboko u-
kryte i zręcznie maskowane, że nikt o 
nich nie wie. niekiedy jednak rzucają 
się w oczy i wywołują u bliźnich wzru
szenie ramion. 

Ten jednak, kto wzrusza ramiona
mi, napewno ma swoje własne narowy, 
niezrozumiałe dla innych-

Od tych śmiesżnostek nie są bynaj
mniej wo ln i i wielcy ludzie, kto wie, 
może mają' ich nawet więcej i niedy
skretna,-historia, podpatrująca ich życie 
prywatne przez dziurkę od klucza, 
przekazała nam mnóstwo szczegółów o 
dziwacznem' zachowaniu się i przyzwy 
cziajeniach, sławnych myślicieli, arty 
stów, mężów stanu i wodzów. 

Dzpwactwo, z którem zetknąłem się 
niedawno, .wydaje mi się jednak tak 
odosobnionem, że postanowiłem je opi
sać. 1 

...Jest sobie pewien poeta..-
Nazwiska jego nie wymieniają alma

nachy ; litera tury, pomnika nie posiada 
•w żadnem m i e ś c i e , ani nawet w 
wdzięcznych sercach r ' y? r ' •••'•w. gdyż 
bodajże doląd >>• n i . .u l a i k i e m 

nie ogfosif. Nie jest jednalk wschodzącą 
dopiero gwiazdą, nieśmiałym młodzień
cem, do którogo jutro należy-

Jest sędziwym starcem. 
Ma swój zawód, uprawiany od pół 

wieku, zawód, który mu daje chleb co
dzienny, a poezję uprawia dopiero na 
marginesie tego zawodu. 

Uprawia ją także ^d lat pięćdzie
sięciu. Pisze epos — wielki historyczny 
poemat w oktawach, pisze go wy
trwale i cierpliwie od pól stulecia, pi
sze tylko to i nic więcej, traktując go, 
jako dzieło swego życia, któremu każ
dą wolną chwilę poświęcą. 

Prawdopodobnie nigdy go nie skoń
czy, śmierć go zaskoczy na stutysięcz
nej strofie, a praca całego życia pójdzie 
na makulaturę, któżby to bowiem 
chciał wydać i czytać! 

Nie na tem jednak Polega dziwac
two, źe ktoś przez cale życie pisze 
utwór, nie. mający żadnych szans ujrze
nia światła dziennego; takich orygina
łów znalazłoby się więcej, ale osobli
wość polega na technice jego pracy. 

Nie pisze on bowiem, jak każdy inny 
literat lub grafoman, w zeszycie, lub na 
luźnych arkuszach, składanych później 
do teki. ale każdą strofę swego poema
tu wypisuje na osobnej kiartce. którą 
następnie na jedwabnej nitce przy wie-

się razem na otbrzyrrue 
ne, owoc przeszło póiw> 
ku twórczego 
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 W biurze wojskowo-policyj 
ow 

*li ' ̂ borowi rocznika 1913, zamic 
hSkacr* 0 * V 'komisariatu P. P. o 
ft l a l f* U t e ry Z, Ż, Ź oraz z ob-

'n»g *°misąrjatu P. P. o nazwis-

rocznika 1913. 

J f C ? . 1 - Ł . ' M . N . O . 
się 

'.̂ Łi! osić do rejestracji poborowi 
fla terenie 6-go komisarjatu 
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„ 2 na f i l m i e . 
VJ?W

 r ° * p o c z n ą s i ę n i e b a w e m . 
HłJ a ' turystyki Ministerstwa Ko-

r . p r 'ysląpił do opracowania cy 
turystyczno - propagando

W I 
obejmuje 10 f i l m ó w z p o -

X/ch o k r ę g ó w n a j p i ę k n i e j s z y c h i 
V ^ v * y c h o ś r o d k ó w kraju. 
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, 1,°d 4 0 j e2ólnych gromadach gło-
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? V . W ł v
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W ' d a ^ ^ P r o r z ą d o w e , względ 
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L V 9 5 PrA e g 0 województwa łódz 
M ^ . Tal g ł o s y oddano na listy 
$ * T W v w i ^ c wybory odbyły 
TOXlsl<im7e^»kim'do 210 gro-
V t t ? 3 * r o L J 3 0 3 gromad. W kol-
V S W C i * a d : w konińskim do 419 
^ i!f

0 236 ? r n

d o ?82 gromad, w łę-
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D z i ś a t a k g a z o w y n a W a r s z a w ę 
Eskadra miotaczy bomb nad stolicą. — Władze poczyniły wszystkie 

przygotowania.—Jak należy się zachowywać podczas alarmu. 

W razie deszczu—atak będzie odroczony. 
Wiele emocyj i wrażeń przeżyją dziś 

mieszkańcy stolicy w związku z próbą 
ataku lotniczo-gazowego. W godzinach 
od 9-ej do 13-ej i od 2Ó-ej do 23-ej pozo
rowane będą ataki samolotów nieprzy
jacielskich, bombardujących miasto. 

Alarm lotniczy sygnalizowany. będ«ie 
w dzień rykiem syren, w nocy zgasze
niem świateł elektrycznych. Przez radjo 
będzie powtarzana zapowiedź: 
„Uwaga, alarm lotniczy w Warszawie". 

Z chwilą alarmu zostaie wstrzymany 
ruch kołowy w mieście. Wszelkie środ
ki lokomocji, które będą uruchomione 
za zezwoleniem władz, wojska i komisa 
njatu rządu, będą miały światła przy po
jazdach przykryte niebieskiemi zasło
nami. 

Osoby, których alarm zastanie na uli 
cy, winny podążać do swych mieszkań 
lub gdyby to było utrudnione, kierować 
się do najbliiszych schronisk dla prze
chodniów, znajdujących się w bramach 
niektórych domów, zaopatrzonych w na 
pisy: 
„Schronisko czasowe dla przechodniów" 
(wieczorem miejsca te będą oświetlone 
czerwonemi lampami). 

Handel odbywać się będzie normal
nie, na, czas jednak alarmu, pracujący 
personel ma przerwać swe czynności 
zwykłe i zająć się dopilnowaniem mie
nia swego zakładu. Na ten czas puV>Ucz 
ność, znajdująca się w sklepach musi 
wyjść na ulicę, poczem drzwi sklepu na
leży zaniknąć. 

Szkoły powszechne i szkoły wieczo
rowe zawodowe będą nieczynne. 
Teatry i kina będą czynne normalnie.. 

Osobom należącym do organizacji 

ćwiczeń OPL, wstęp do lokali prywat
nych jest zasadniczo wzbroniony, jed
nakże, gdyby zaszła tego wyjątkowa ko 
nieczność mogą one wejść, ale w asyś
cie administratora, rządcy lub dozorcy 
domu, po uprzedniem dokładnem wyle
gitymowaniu się. 

Powodzenie ćwiczeń w dużym stop-, 
niu zależy od zachowania się publicznoś 
ci, która winna przestrzegać następują
cych zarządzeń: 

a) podczas alarmu publiczność po
winna zachować jak największy spokój i 
ład oraz wzajemnie sobie dopomagać w 
razie potrzeby; 

b) w każdym pomieszczeniu uszczel-
nionem winna być jedna osoba, która 
czuwać będzie nad. porządkiem i O p i e k o 
wać się osobami tam się znajdującemi: 

c) posiadający maski powinni je mieć 
przygotowane tak, aby w każdej chwili 
można je było nałożyć; 

d) we wszystkich wypadkach koniecz 
ności wezwania jakiegokolwiek pogoto
wia lub władz bezpieczeństwa, miesz
kańcy danego domu winni zwracać się 
przedewszystkiem do swego komitetu do 
mowego, który żądania te uwzględni. 

Z chwilą zakończenia ataku — bę 
dzie nadany sygnał przez radljo: 
„Zakończenie alarmu lotniczego w War 

szawie" 
oraz zostaną uruchomione środki odwo
łania alarmu, które były stosowane przy 
jego nadaniu, tylko sygnały syren będą 
nie ciągłe a przerywane. 

Światło zaraz można zapalić, elekti-o 
wnia włączy prąd, gazownia oświetli u-
lice. 

Ponieważ jednak w pewnych częś-

Wyrok na 
prawdopodobnie zostanie 

Toczący się od wtorku ubiegłego 
tygodnia wielki proces szpiegowski 
Stelli Fillarowej i b. asesora sądowego 
z Łodzi Kuźmickiego i towarzyszy do
biega końca. Wczoraj po dwudniowej 
przerwie, wznowiono przewód sądowy 
Dzień wczorajszy wypełniło badanie o-
statnich świadków oraz ekspertyza bie
głego. 

i Iow. 
ogłoszony w c z w a r t e k . 

Wyrok prawdopodobnie zostanie o-
głoszony najwcześniej w czwartek. — 
Możliwe jest również, że sąd ze wzglę
du na ważność procesu odroczy ogło
szenie sentencji wyroku na parę dni, by 
umożliwić sobie w ten sposób grunto
wne rozpatrzenie obszernego materia
łu dowodowego. 

Wilanów przejdzie w ręce skarbu 
i przeznaczony będzie na letnią rezydencją P. Prezydenta 

J e d n o c z e ś n i e dowiadujemy się, że za Warszawa, 14 listopada. 
(B) Jak wiadomo, właścicielem Wila

nowa JE6T obecnie hr. Ksawery Branicki. 
Zadłużył się on w Banku Rolnym na 
dość znaczną sumę, która ""dosięgła już 
kwoty 11 mlljonów złotych. Ponieważ 
suma ta była zagwarantowana na dob
rach wilanowskich, przejdą one pod za
rząd Banku Rolnego. Dalszym skutkiem 

mek królewski w Grodnie, pochodzący 
z połowy XVI stulecia ulubione miejsce 
pobytu króla Stefana Batorego, ma o-
trzymać urzędową nazwę rezydencji Pre 

Izydenta Rzeczypospolitej. 
W Związku z zapowiedzianym przy-

a z d e m Pana Prezydenta do Grodna w 
dniu 26 bm. na uroczystości Batorego 

tej "Łranzakcji będzie przeznaczenie pała j czyniona są przygotowania do zamiesz-
cu wilanowskiego na stałą rezydencję kania Głowy Państwa w tej nowej rezy-
dla Prezydenta Rzplitej. 'dencji. 

Miljony blondynek 
nie mogą się mylić! 

ZAPEWNE NTE. ALBO SĄDZI PANI, LE MILIONY AMERYKANEK 
I OBECNIE TAKIE JUT TYAIĄCO BLONDYNEK W POLACE UŻYWAŁYBY 
FITA BLOND SHAMPOO, GDYBY NTE WIEDZIAŁY, ZE DLA DELIKATNE] 
ATMKTURY NATURALNYCH BLOND WLOAOW JEAT ON WPROAT 
NIEZBĘDNY. STABLOND NIE TYLKO NIE POZWALA WLOAOM OCIEM
NIEĆ, LECI PRZYWRACA JUT ACLEMNJAŁJRM LUB WYPŁOWIAŁYM 
BLOND WŁOSOM ICH PIERWOTNY. JASNY, ZŁOCISTY ODOLEA. NIE 
ZAWIERA ŁADNYCH BARWNIKÓW, ANI HENNY, JEAT WOLNY OD 
•ODY I WSIYATKIOH SZKODLIWYCH EUBSTANCYL. PROSZĘ 

•PRÓBOWAĆ DZIŚ JESZCZE. WAZĘDZIE DO NABYCIA. 

S T A B L O N D 
Specjalny shampoo dla blondynek. 
WYLICINA SPRZEDAŻ NA POLSKĘ: E. KLAPHOLZ, KRAKÓW, 

ZWIERZYNIECKI 7. • •••»••«••••«•(*••«••••••••••••• 
ciach miasta pozornie „zagazowanych", 
„alarm gazowy" będzie mógł być dopie
ro odwołany po pewnym czasie, ruch w 
tych dzielnicach będzie mógł powracać 
do swej normy stopniowo. Mieszkańcy, 
wychodzący na ulicę powinni stosować 
się ściśle do wskazówek organów OPL i 
bezpieczeństwa, nie przeszkadzając w 
pracy drużynom i jednostkom, które bę
dą usuwały skutki ataku. Przyglądanie 
się tym czynnościom będzie dozwolone 
bez czynienia jednak zbytniego natłoku 
i przeszkód w ruchu. 

Wszelke wykroczenia przeciw zarzą
dzeniom władz, jak też utrudniania 
przez publiczność właściwym władzom 
i organom wykonywania zadań, związa 
nych z obroną przeciwlotniczo-gazową, 
będą karane w trybie postępowania kar 
no-administracyjnego. 

Prawdziwa walka lotniczo-gazowa ro 
zegra się na terenie czterech komisarja-
tów. Mianowicie: 10 (Szpitalna), 8 (Ślis
ka), 13 (Hoża) i 11 (Poznańska), gdzie w 
akcji wezmą udział drużyny ratownicze, 
pogotowie ratunkowe, Czerwony Krzyż 
oddziały przeciwdyfterytowe. W tej 
dzielnicy imitowane będą wybuchy 
bomb za pomocą petard i świec dym
nych, tworzone będą plamy, imitujące i-
peryt oraz rzucane bę>dą granaty łzawią 
ce. W pozostałych dzielnicach odbędzie 
się ćwiczenie obrony biernej, polegają
ce na wstrzymaniu ruchu ulicznego, ga
szeniu świateł i t. p. 

Tego rodzaju ćwiczenia powtarzać 
się będą co pewien czas w ciągu najbliż 
szych miesięcy, przyczem walka czynna 
przenoszona będzie na tereny coraz to 
nowych dzielnic. Jeśli pogoda nie dopi
sze, ćwiczenia będą prawdopodobnie od
łożone. 

oraz dwuch jego synów. — Magierkiewicz na widok 
policji usiłował się zastrzelić Zduńska, Wola, 14 listopada. 

Wielkie wrażenie wywołało tu na
głe aresztowanie znanego przemysłow
ca Magicrkiewicza, oraz jego dwuch 
synów. 

Jak się okazuje, wszyscy oni zamie
szani są w wielką aferę, której szcze
góły przedstawiają się następująco. 
Magierkiewicz jest właścicielem wielu 
zakładów przemysłowych, między in-
nenii browaru 1 fabryki włókienniczej, 
która znajduje się przy ul. Piwucj. Za

kłady te dzierżawili Wisiński i Rosen. 
Od pewnego czasu poczęły z składów 
tej fabryki ginąć towary i przędza. 
Wszelkie dochodzenia policyjne nie by
ły w stanie wykryć sprawców kra
dzieży. Kradzieży tych dokonywano od 
dwuch lat. 

Wreszcie w dniu wczorajszym poli
cja dokonała rewizji w browarze Ma-
gierkiewiczów. 

Wynik rewizji był wprost rewela
cyjny. Znaleziono kilka tysięcy klg. 

przędzy czesankowej, pochodzącej z 
kradzieży, a należącej do Wisińskiego i 
Rosena. Poszkodowani obliczają sw© 
straty ogółem na 100.000 zł. 

Gdy policja przystąpiła do areszto
wania Magierkiewicza, ten usiłował się 
zastrzelić, jednak jeden z posterunko
wych w porę udaremnił jego zamiar. 

Ze względu na toczące się docho
dzenie, szczegóły całej afery trzymane 
są w tajemnicy. 
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TEATR MIEJSKI. 
Do!6 w śrcdę i w piątek wiecz komcdja 

J. Va*zary „Gramy operetkę4'. 
czwartek kapitalna komodja Al. Fredry 

..Pan Jowialski'', 

PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI 1 MŁO. 
DZIEŻY W TEATRZE MIEJSKIM. 

Wscbote o i':odz, 4 po poł. arcydzieło lite
ratury polskiej „Pan Jowklski" Ai. Fredry 
dla mlodriciy szkolnej. Celem uprzystępnienia 
wszystkim tego wartościowego widowiska ceny 
najniższe od 35 gr. do zł. 1.60. 

W niedziele, o godz. 12 w południe gorąco 
pnzez naszych milusińskich przyjęta bajka A. 
Kwiecińskiej „Hanka u krasnoludków". Tańce 
elfów 1 kwiatów w wykonaniu 40 dzieci. Śpie
wy, mnóstwo barwnych niespodzianek. Ceny 
npjnizsze. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa IS). 

Dziś i jutro nieodwołalnie ostatnie dni — 
o godzinie 8-ej wiecz. prawdziwe) uczty humo
ru w komedji Wincentego Rapaokiego w 3-ch 
aktach p. t „Wesoły wspólnik" z udziałem ko
mika scen pokkich Antoniego Fertnera .oraz 
Hrynicwicz-Winklerowcj, Kosieradzkici, Preissa, 
dyr. Winklera i innych. Reżyseria K. Opaliń
skiego. 

Antoni Fertner występuje poraź ostatni w 
komedji „Wesołego wspólnika" nieodwołalnie 
w czwartek, poczem wyjeżdża do stolicy. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godzi
ny 11 do 2 i od 6 wieczór. 

DZISIEJSZY .KONCERT BAŁAŁAJKOWY. 
Dziś odbędzie się w Filharmonji bardzo cie

kawy koncert pod nazwą: „1.000 taktów bała
łajki i śpiewu" z udziałem słynnego wirtuoza na 
bałałajce Eugeniusza Dubrowina, znanego z 
płyt gramiofonowyoh Ołwa z koncertów transmi
towanych przez większe europejskie stacje rad
iowe. Program zawiera 29 najlepszych nume
rów z {ich bogatego repertuaru, do którego na
leżą rocnan.se cygańskie, pleśni ludowe rosyj
skie, pieśni wschodu, pleśni Kaukazu, syberyj
skie i wiele innych. Artyści wystąpią w ma> 
lowniazych 1 oryginalnych strojach. — Początek 
o godzinie 8.30 wieczorem. 

JUTRZEJSZY KONCERT NORBERTA 
ARDELLI. 

Jutro w Filharmonii odbędzie się V-ty Kon
cert Mistrzowski, który uświetni tenor świato
wej sławy Norberto Ardelli. Artysta przyjeżdża 
po wielkich sukcesach artystycznych, jakie 
ostatriio odniósł w Ameryce 1 we Włoszech. 

Artyście towarzyszyć będzie doskonały pia
nista Alfred Mayzol. — Początek koncertu o 
godzinie 8>30 wieczorem. 

WIECZÓR CHOPINOWSKI w SALI GEYERA. 
Seke.fa kulturailno-oświatowa pnzy Klubie 

S, O. „Geyer" aarwiadntnla, że dziś, i. j. w śro* 
dę, dnia 15-go b. m., o godz._ 10.30 odbędzie 6ię 
w s>aJi pnzy ul. Piotrkowskiej Nr. 295 uroczysty 
wieczór ku czci Chopina. Na program — orga
nizowany przez komitet Dni Chopinowskich— 
złożą się śpiewy chóralne, fortepian oraz śpiew 
solowy utalentowanego tenora p, Szumpucha, 
laureata konkursu śpiewaczego w Wiedniu. — 
Crfly popularne. 

T ł u m z a a t a K o w a ł p o l i c j ę -
Echa' zajść podczas strejku włókniarzy w marcu r. b .— 15-tu os 

żonych broni 10-ciu adwokatów. •: 

Proces potrwa prawdopodobnie 3 ojj 
(as) Przed sądem okręgowym sta- wejścia: ludzie poczęli i tU przepychać 

nęli wczoraj: Bertold Bojanowski, Leon s l ę Przez wąskie drzwi. Równocześnie 
Wojciechowski. Helena CzekawSka, postawa tłumu stawała się coraz groz-
Stanisław Jodłowski. Roman Kmiecik. 
Stanisław Wyrwa , Bolesław Nowa : 

czyk, Kazimierz Bujny, Leon Domin, 
Marjan Ulewicz, Klementyna Lewicka, 
Jan Pietras. Henryk Kurkowski, Stani
sław Ryl i Zygmunt Piotrowski — ra
zem piętnastu oskarżonych, którzy od
powiadają za to, że w dniu 30 marca 
r. b. wzięli udział w zbiegowisku pu-
blizciiem, które dopuściło się zamachu 
na policję. Udział oskarżonych w za
machu miał polegać na podburzaniu tłu
mów do użycia przemocy, celem prze
ciwstawienia się prawnym zarządze
niom władzy, polegającym na wezwa
niu tłumów do rozejścia się, oraz na 
obrzucaniu kamieniami policjantów, in
terweniujących w toku zajścia-

Zajścia, które zaprowadziły pod-
sądnych na ławę oskarżonych mają 
bezpośrednią łączność z ostatnim strej-
klem włókniarzy. W dniu 30 marca w 
godzinach rannych w kinie Oświato-
wem miał się odbyć wlec sprawozdaw
czy dalegatów fabrycznych. Kino oś
wiatowe jest niewielkie- Z tego względu 
starszy przodownik Zybert, pełniący 
przed wejściem służbę, miał przede-
wszystkiem za zadanie nie dopuszcze
nia do wnętrza osób nieposiadających 
odpowiednich ległtymacyj. Już jednak 
około godziny 10-ej rano tłum był tak 
liczny, że praca st. przodownika sta
wała się z mfnuty na minutę trudniej
sza. Wielka gromada strejkujących na
ciskała coraz energiczniej w kierunku 

niejsza: słychać było okrzyki, nawołu 
jące do nieposłuszeństwa, a nawet Opo* 
ru wobec policjantów. 

Jako pierwszy został zatrzymany 
Bojanowski, który nawoływał do nie-
ruszania się z miejsc i notowania nu
merów, jego zdaniem, zbyt gorliwych 
policjantów. 

Następnie ujęty został osobnik, któ
ry wskoczył na ławkę i z tej zaimpro
wizowanej trybuny 
wzywat do obrzucania policji kamie

niami-
Osobnikiem tym był Wojciechowski. 
Do odbicia Wojciechowskiego z rąk 
policji nawoływała b . energicznie 
Czeka wska: ujęto ją W chwili, gdy 

zbierała kamienie do chutskl-
Nawoływania do gwałtu wobec po

licjantów stawały się coraz częstsze i 
coraz głośniejsze. Jakiś osobnik próbo
wał rozbroić posterunkowego w chwili, 
gdy ten usiłował zatrzymać jednego 
z awanturników. W tych warunkach 
zostali zatrzymani Jodłowski, Kmleclak 
i Wyrwa. 

W międzyczasie przybyły silniejsze 
oddziały policji. Część tłumu została 
wyparta z rynku. Wyloty ulic prowa
dzące na rynek zostały obsadzone przez 
posterunkowych. 

Równocześnie od strony ulicy Rokl-
cińskiej począł napływać 
nowy tłum w sile najmniej tysiąca osób-
I tutaj postawa zebranych była groźna: 
ludzie wyrywali zbruku kamienie I ob-

policję 
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W sobotę, d. 18 listopada o godz. 9.15 
Iwiecz. wystąpi w Teatrze Miejskim 
I HANKA ORDONÓWNA 
g w nowym repertuarze. 

I 
I 

Adwokat powiesił s i ę n a lampie 
Tragedja przedstawiciela palestry, k tórego nędza 

pchnęła do strasznego kroku 
nie zarabiał nawet na 

W y s t ę p y Marty Farra 
w Tabarinie. 

Występy Marty Farry w Tabarinie budsą 
w daiUzym ciągu sensacje. Codziennie tłumy 
publiczności podzielają wspaniałe eksperymen
ty tej naidluidako silnej kobiety. Oprócz Marty 
F«rry program utrzymany zostaił w pełni. Do 
tańca przygrywa orkiestra WefnrotKa. 

Sprostowania. 
W naszej wczorajszej wzmiance o 

odznaczonych łodzianach błędnie wy
drukowano nazwisko kierownika od
działu porządku publicznego w LTrzędzie 
Wojewódzkim p. Marjana Juljusza Gi-
dyńskiego (wydrukowano Gibińskiego), 
co niniejszem prostujemy. 

Redakcja „Wiadomości Literackich" 
prosi nas o zaznaczenie, że zacytowany 
w „Republice" z dnia 7 b. m artykuł o 
Akadcmji Literatury, przypisywany 
przez nas Tuwimowi, nie wyszedł z 
pod jego pióra, lecz pochodzi od re
dakcji. 

A p e l d o k o b i e t . 
Matki i kobiety pracujące przyjdź

cie do Poradni Świadomego Macierzyń
stwa, gdzie się dowiecie, jak ustrzec 
się przed niepożądaną ciążą. 

Wszystkie Matki, które już nie mo
gą, nie chcą, lub nie powinny mieć dzie
ci, bo dla tych, które już mają, nie star
czy chleba, ubrania, ani możność! nale
żytego wychowania i wykształcenia — 
przyjdźcie do nas — do Poradni świa
domego Macierzyństwa, ul. Suwalska 1, 
ul. Rybna 2/4 (wtorki I czwartki od 
7—8 wiecz.). 

Lwów, 14 listopada. 
Stagnacja gospodarczo - finansowa 

daje się silnie we znaki przedstawicie
lem zawodów wyzwolonych. Nie jest 
tajemnicą, że kancelarie adwokackie 
są bezczynne, gdyż brak jest klijentów. 

Stan ten fatalnie odbił sie także na 
kancelarii znanego 1 poważanego ad
wokata, dr. Juljusza Rosengartena, 
przy ul. Sykstuskiej 15. 

Po 34 atach adwokatury dr. Rosen-

garten obecnie 
skromne wyżywienie dla siebie i rodzi 
ny, co tak na niego podziałało, że 

postanowił odebrać sobie tycie . 
Nie miał pieniędzy nawet na rewol

wer lub truciznę. W przystępie silne] 
depresji powiesił się na lampie elektry
cznej. Denat zostawił list, w którym 
prosi, aby nie urządzano mu pogrzebu, 
lecz 
ciało jego oddano do zakładu anatomii. 

lK'lteK° — Ja 
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Nasz reporter zanotował... 
Wczorai w bramie domu Nr. 191 przy ulicy 

Piotrkowskie), będąc w stanie pijanym 44-letni 
Władysław Matecki (Krucza 25) w zamiarze 
samobójczyni napił się większej dozy Jodyny. 

Pijanego denata odwieziono do lokalu X ko
misariatu P. P., gdzie lekarz pogotowia udzie
lił mu pomocy. 

Matecklmeu policja sporządziła protokul za 
opilstwo. 

.»* 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Jesiono

wej 18 usiłowała pozbawić się życia prze za
trucie mieszanina subllmatu 1 benzyny z jody
na. 27-letnla Michalina Wasilewska. 

Desperatce udzielił pomocy lekarz pogoto
wia I w stanie groźnym przewiózł ja do szpi
tala miejskiego. 

Powodem rozpaczliwego kroku był brak 
środków do życia. 

* 
Nocy onegdajszej około goaziny * X) nad 

ranem na przechodzącego w stanie o lanym 
ulica- Drewnowska. 34-letniego Romana Cyra 
(Wodna 8). przed domem Nr. 67 napadło dwuch 
mężczyzn, którzy zadali mu szereg ran ostrem 
i tępem narzędziem. Cyr odniósł szereg ran 
głowy 1 twarzy. 

Leżącego bez przytomności Cyra znalazł 
przechodzący patrol policyjny, który odwiózł 
go do lokalu III komisarjatu, gdzie lekarz po
gotowia udzielił mu" pomocy. 

Policja wszczęła dochodzenie w kierunku 
ujęcia sprawców krwawego napadu 

»* 
Na szosie Rzgowskiej, na jadącego rowerem 

Marcina Kellera (ze wsi Starowa Góra pod 
Łodzią) najechał samochód ciężarowy zdąża
jący w kierunku Piotrkowa. 

Keller odniósł złamanie prawej ręki oraz 
okaleczenie głowy i twarzy. Lekarz pogotowia 
opatrzył rannego i odwiózł go do szpitala. 

Szofera Jana Serwetkę z Końskich, pociąg-Idzi poszukiwania za złodziejami 
nlęto do odpowiedzialności karnej. 

W bramie domu przy ulicy Łagiewnickiej 
nr. 37 znaleźli lokatorzy dziecko płci żeńskiej, 
liczące około 3 dni. Niemowie owinięte było 
szczelnie w szmaty 1 chustkę. 

Niemowlę przesłano do żłobka miejskiego. 
Policja wdrożyła poszukiwania za matką. • * 

. * 
Do składu Zenona Lipińskiego, przy ulicy 

Pomorskiej 125, nocy wcozrajsze) włamali się 
nieznani sprawcy 1 splondrowall urządzenie 
składu, przyczem zrabowali wyroby tytunlowe, 
perfumy, mydła 1 inne artykuły kosmetyczne, 
wartości łącznej ponad 2.500 zł. 

Z obory na posesji przy ulicy Tokarzew-
skleRo 24 nieznani sprawcy przy pomocy wła
mania skradli świnie wartości 200 zł, na szkodę 
Wojciecha Komorowskiego. 

Do sklepu Bronisława Jasińskiego przy ulicy 
11 listopada 8 wtamalt Ile w nocy nieznani 
sprawcy 1 skradli różne towar- btawatne war
tości około 1.000 zł. 

Z lokalu Związku Harcerzy Żydowskich 
przy ulicy Piotrkowskie] 110 skradziono apa
raty fotograficzne, przyrządy sportowe i Ł d. 
wartości 800 zł. 

Z mieszkania GedalJI Goldwassera, przy uli
cy Kilińskiego 55 nieujawnienl sprawcy skra
dli przy pomocy włamania różne przedmioty 
wartości 530 zł. 

Do mieszkania Tadeusza Szerszenia, przy 
ulicy Napiórkowskiego 76 włamali sie złodzieje 
i skradli garderobę oraz bieliznę wartości 

rzucali niemi 
tramwaje. 

Najsilniej skupił się 
mów Nr. 9 — 11 przy ul 
gdzie policja obrzucona z ° s £ W 
kamieni, a z tłumu rozległo 
strzałów rewolwerowych- \L 0£neJ' ' 
dzl na to, wobec niezwykle s 

policja oddała również kllka«ycw
 3 w Q - telegrafu 

łów r e w o l w e r o w y ^ t a l »i ; T ^ w l c z . 
W toku akcji na tym odcinku f Ą ^ U , J*nclMek 
trzymany Ulewicz. R ó w n i e j \ S > t W £ ? ' K 

trudne było zadanie polic • P r*Ld £ ^^ektor f ę d n i k 

ulicy RokicińskleJ i Niskiej. J ^ g J ^ Portowcy, 
wództwem komisarza F ^ n k

n ° a r k a < K w Łc 
kryjąc się częściowo P°d P % a P r ^ R z y c i e 
policja posuwała się z trudem JJ & ^ w ^ 
forsując tłum od strony vlicy ' N«< ^ b a r o w a , 
ny podwórz domów przy « »' ** 
wojującą z niezwykłą pasia f \ e # ' } Przep 
nia oporu policji Klementyn*1 J ^ j J l: ! ;J,,Vj rJ..ftyaler 
udało się ująć p o s t e r u n k ó w ^ J ( ^ \ irtuti Militar 
panlakowl 1 w y w i a d o w c z o l ^ f f i ^ z o n o , 
rońskiej, pełniącej służbę <jser p ^ o d Z l , 
ną- W dalszym ciągu akt o s « ^ » I-. 
daje okoliczności ujęcia o*1* 
Pietrasa. ^ ngstC. 

Policja starła się z t l u m f U d * 
nie również przy zbiegu ulic 1 ^tw 
nianej 1 RokicińskleJ, gdzie * % , J 
nych barjer przejazdu k o l w ^ i e j -
pór padały niezwykle 
Kilku policjantów 1 na tym fijM 
niosło obrażenia od udertf" "-^''Ł 
mi. Tutaj prowodyrem był * V Z 
Dopiero po przybyciu na Amiu % 
niejszych posiłków udało sw j W 
Przeć 1 tej pozycji. N i e d o b i y ^ C 
tłumu przesunęły się ku ^wh\<A 
rażąc stamtąd przybyłych K U 
z kom. Więckowskim na c^jĄii 
ulokował się w podwórzach, »^ y 
zaś 'w pod'wórzu 'domu 
Wilczej. Tutaj ujęci zosta" ,{ 

oskarżeni. j^fi,^ 
Po czterogodzinnej ak«{ 0 « 

oddziałom policji w sile 1*,rtk«*> 
dwustukilkudziesięciu P o s t 'L«d » > . 
pieszych i 90 konnych opanJJ e W 
cję i rozproszyć w z b u r z ' M 
Oprócz osób cywilnych 
trzydziestu kilku policjanta od" 
mniejsze lub większe obrażę" j 

rzeii kamlenlam1' i^lia • > 
a nadto ucierpiało d o t k l i ^ c i 
policyjnych- O a g r e s j ^ J 
świadczy fakt, że z Jedn/jLhra110.51-
odcinka ulicy RokicińskleJ *J 11 id 
kamieni wagi 699 kilograma ^ 
mej posesji przy ul. R f 54 W 
znajdował się stóg kamień' 

O tern, że ^0* {t; 

z tłumu strzelano (P ri % Zc\f 
świadczy fakt, że asp. BJgJ, R J ^ 1 

runkowyml, obchodząc Ji' I f t Ch, » „!«' 
ską, bezpośrednio p o j c p J * r * * 

Kaio.v\c6t 
-Psucie wy 

tosyisWeg 

oszustwa 

l ą ^ C *Ynem ks\t 

fioły 

V>^°! księżna 

te 

Ł r«ąd sow 

760 zl. 
Z podwórza posesji przy ulicy Kilińskiego 

nr. 141 skradziona n» szkodę Józefa Zientar
skiego pasy transmisyjne dla napędu motoru do 
studni wartości 250 zl. 

Z mieszkania Teodora Klblera przy ulicy 
Głównej 27 przy pomocy włamania skradziono 
garderobę i bieliznę wartości 790 zl. 

We wszystkich wypadkach policja prowa-

6 łusek rewolwerowych v , e j 9 
używanym w policji. pofrt|.nl» i< 

Przytoczony przez . o a : . y j & ^ > \ 
oskarżenia cytuje d a i e / ^ g g i l j f 
skarżonych, którzy f j e ^ « J

i 5 l J , 
do Winy i oświadczają- ^ i ^ 
na miejscu zajść p r z y p a ą ^ y c n . 
burzali tłumów do agre»> 
P l e R o a p r a w ę powyższaJ$e£^ JjJ 
pod przewodnictwem . S ( M poa przewoanictwei" . s cvu*- ( J V -

nowskiego w asystefl i«
,,0.cUi 

sona 1 Maurera. Bron' 
łów. ^r^\^t i 

W ciągu dnia ^Zy^ ^ 4 
słuchał zeznań o s k a r ^ 0 < pog, 
licznych świadków &°lgp#f « 
pośród oficerów i 6} «t1pA 
Lista świadków f 
Rozprawa potrwaJJf jPj : -

W I. t- ° l V*- a 

D*JŚ. w środę, ,dnl» ' 5 i t ó . / 
S i e n k i e w i c z a j a ^ , . HfJ,!*^ 1 f , przy ul 

odbędzie się"ju4 O 5 P? 
ni i ' rzy»ka połączona z 

cjonalnego gostKKlarstw^ r*twa .faffW 

w 
ancji 

rozi m 

ilf&^ry, 
fi ' & i e ' ^ m 

K f t w ^ k a r z , 

W nie 
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Mhh. "i en-ln , ' * r z y z a m i zasługi. 
EJ Po S ^ c 2 ° r a j s z e i notatki po-
1 ^ot^'mai1als?e nazwiska łodzian 

X odznaczenia: 
1 Zasługi otrzymali dr. KtWow?ka' dyrektorka "gimna" 

tfsCwl?W L o c k i o r a z R o " Sp^nowlcz naczelnik oddzia-
ii S V ' w Ł ° d z i . 
* 5 r a B ert„Z, y ż Z a s ł u 8 « otrzymali: 
^ ^ f f k r 5 ? 6 W 8 k a - Konstantyn 
: > C n ° d d z i a m B. Q. K. w Ło. 
P'°Wo u

t°ePDert, naczelnik urzę-
?S Qo 5 dl e g , r a f i c z n«Ko w Łodzi. 

pŁ„ . v I c z ' o f l c e r w stanie 
i?st\va n C l A Z e k Q o e r t z . urzed-M £i£lA

IV- Aleksander 

dzie i j!2 ' 

U r z ^dnlk lntendentury O. 
» C , . Ignacy Nowakowski, u-
V ora, N V y w Ł ° d z i . Aleksander 

s z y d e ł k a gimnazjum 
"Sn0 w Zgierzu Stanisława 
^ Ożarowa. 

% £ k u * Przeprowadzonym o-
3^ .Vi * kawalerów orderu wo-
\ ' v .rt«ti Militari" oraz Polonia 
N e l j u d z o n o , że wiele osób 
y ^ i i y n 0 s l b e z p r a w n , e W 8 p 0 

lkrJJ tego jak sie dowiadu-
IV C r ° W a d z o n a zostanie szcze-
W j ' t o l a odznaczonych wspo-

bratni, a winni nieprawne 
°dznaczeń zostaną pocląg-
^jedzialności karnej. 

Oto rewolwer-zastrzel si 
Podał swemu przyjacielowi broń i namawiał go do s a m o 

bójstwa. — Niezwykły proces toczy się w Przemyślu. 
Ze Lwowa donoszą. 
Przed sądem okręgowym w Prze

myślu toczy się niezwykle sensacyjny 
proces przeciwko emerytowanemu ko
lejarzowi, Franciszkowi Wiśniewskiemu 
oskarżonemu o 
udzielenie pomocy w popełnieniu samo

bójstwa. 
Przebieg tego niezwykle ciekawego 

wypadku współdziałania z czynem ka-» 
ralnym był następujący: W czerwcu 
1932 r. w czytelni T. S. L. we wsi Wil
czek odbywała się zabawa. Wśród wie
lu gości znajdował się oskarżony Fran
ciszek Wiśnicki i majster kominiarski 
Aleksander Pasławski. Po zabawie nad 
ranem wszyscy opuścili lokal T. S. L. 
Wiśnicki z Pasławskim wysunęli się 
przed resztą towarzystwa, która szła za 
nimi. W pewnym momencie 
usłyszano dwa następujące po sobie 

szybko strzały, 
po których Aleksander Pasławski upadł 
na ziemię. Ody podbiegnięto do niego, 
już skonał. Świadkiem zajścia poza Wiś-
nickim był niejaki Wajda, urzędnik 
wojskowy. 

Z miejsca, na którem rozegrał się dra
mat, Wiśnicki udał się wprost na poste
runek policji i podał, że idący razem z 
nim Pasławski w pewnej chwili 
zapytał się go, czy nie mógłby mu po

życzyć rewolweru. 
Wiśnicki, nic nie podejrzewając, wycią
gnął broń z kieszeni i podał ją Pasław

skiemu, który nagłym ruchem przyłożył 
ją do czoła i strzelił. Mętne zeznania 
Wiśnickiego wzbudziły podejrzenie 
funkcjoanrjusza policji, to też 

Wiśnicki został aresztowany. 
W toku dochodzeń Wiśnicki kilka

krotnie zmienił zeznanie. Między tone-
mi podał, że Pasławski żalił sie przed 
nim na (jroski, które go trapią i miał mu 
wyznać, że przeżył wielki zawód mi
łosny, który głąboko zranił mu serce. 
To zeznanie zostało zachwiane przez 
członków rodziny Pasławskiego i Jego 
kolegów, którzy zgodnie stwierdzili, że 
fcenat był .wesołym młodzieńcem, że 
snuł wielkie plany na przyszłość, że o 
owej nieszczęśliwej miłości dawno za
pomniał i że był przytem człowiekiem 
głęboko religijnym, który w żadnym 

żadnym wypadku nie byłby popełnił sa
mobójstwa. 

Przesłuchiwany jedyny świadek ca
łego zajścia, urzędnik wojskowy Wajda 
nie umiał w śledztwie podać bliższych 

szczegółów. 
Zeznał on tylko, jak Wiśnicki podał 

Pasławskiemu rewolwer, poczem ujrzał 
ruch Pasławskiego i zanim zdołał zor
ientować się, padły strzały. 

Rozprawa wczorajsza, która począt 
kowo natrafia na nieprzebytą zaporę ta 
jemnic i niejasności, otrzymała nagle 
nieprzewidziany zwrot, właśnie wsku
tek nieoczekiwanych zeznań Wajdy.— 

zostali r jj 

ty sile v* 
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księcia rosyjskiego na Śląsku 
^ ł e k o l e j e losu z n a n e g o a r y s t o k r a t y . - K s . T r u b e c k o j 

s k a z a n y w K a t o w i c a c h n? t m l e s . w i ę z i e n i a 
L^Mysację wywołała w SWO-
7% ni^towicach wiadomość o 
m % e c v S y 3 s k i e g ° księcia Alek-iWecb' emigranta rosyj-
"V,N z k a , e g o w Katowicach, 

0 s zustwa i fałszerstwa 

! i « , ° d z i ł się w Petersbur-
o J \ > s v „ 2 n a n e J rosyjskiej rodzl-

fS W d " i £ e m

t , k s l e c , a Włodzlmle-
JrS

l ra«a floty carskiej, który 

V fc ^° z w y k ' y d o z o r c a 

^ V ° fc k . 8 l c i n a M a r i a . z domu 

r vt
rub»4|iÓli«dopu5ZMał #10^ oszustw 

w ten sposób, że przedkładał wspólni
kom sfałszowane rachunki wytwórni 
chemicznej Henzla z Warszawy i wy
łudził od njch 8656 złotych. Pozatem 
dopuścił się fałszerstwa dokumentów, 
między innemi wysłał do firmy Henzel 
w Warszawie 24 zł., a na przekazie 
przerobił tę sumę na 1330 zł. 

Oskarżony przyznał się do sprze
niewierzenia 4300 zł., przyczem wyjaś
nił, że 4000 zł. pochłonęły koszta han
dlowe. Pozatem 500 zł. przekazał mat-

ulice tfu 

>X' ^ ' . ' . . " " y b y l on do P o . 

4rvV p r a c o w n i c ą w salo 

i > r* ą

n

d

a _. 2 carską rodziną, 
sowiecki skonflsko-

r r anc j i 
dłuższy czas 

i w Niemczech, ( S N • 
Iiine I, rP z maitych zawo M blnJako kelner w jed. 

.klll5U f i ń s k i c h . 

V h » h t a L Pracować w Jed 
" V V k

a b r y k . Poczem prze 
1* i ^ i 

$ C K a t S a - r z o n y c h sądu o, S S i l1 C a c h
 P ° d zarzu-a ? f w a dokumen-

£ , e , k ? r z y ś ć swych ;i:?*Ca' P o l a k o w e i i Her-
nat°wa

ył z nimi przedsię-
^ s t Z a l r n o l : V r u b e c k o l 1 spół-

fi V t l^zka ł w " 
C O r k a była Jego ko 

ce swej do Paryża, a 2000 zł. koszto- 'dzony do więzienia 

w a t a g o k o c h a n k a . Resztę wydał w 
kabaretach. 

Obrońca oskarżonego, adw. Zbis-
ławski, w swem przemówieniu prosił 
sąd o łagodny wymiar kary, przyczem 
zapewnił, że organizacja emigrantów 
rosyjskich w Polsce jest skłonna do za
płacenia sprzeniewierzonych przez os
karżonego sum. 

Po dłuższej naradzie sędzia dr. Ko
walski ogłosił wyrok, na mocy którego 
książę Trubeckof skazany został na 8 
miesięcy więzienia. Skazany przyjął 
wyrok ten spokojnie i został odprowa-

Teroryzowali kupców w Łodzi. 
Sąd s k a z a ł „ t a s l e m k a r z y " na 3 lata więzienia. 

' ^ • i / S o i 6 ' ; l ^'J
Sukc- J- saki*. 

(as) Jesteśmy w fazie ostatecznej li
kwidacji wszelkiego rodzaju wymusza-
czy i terorystów, grasujących na ryn
kach łódzkich. Głośna sprawa „Taty 
Tasiemki" w Warszawie nadała lu
dziom zajmującym się tym procederem 
miano „tasiemkarzy". Dwuch tego ro
dzaju taslemkarzy zasiadło wczoraj na 
ławie oskarżonych sądu okręgowego. 
Jest to już druga sprawa po „Mocnych 
Braciach" z rzeźni bałuckiej. Miejmy 
nadzieję, że wczorajszy wyrok odstra
szy niedobitków zgrai tasiemkarzy, ja
cy jeszcze uwjjają się po targowiskach 
łódzkich. 

Tym razem stanęli przed sadem rów
nież bracia: Bolesław I Roman Mlchlo-
wle, działający na placu Tanfaniego, na 
którym odbywa się targ na paszę i sło
mę. Obaj bracia oskarżeni są, że do dn. 
26-go marca, t. J. do chwili ich areszto
wania, przemocą, drogą bicia i terory-
zowania handlujących na rynku- i ich 
nabywców zmuszali ich do wpłacania 
pewnych kwot pieniężnych od każdej 
dokonanej na rynku tranzakcji. 

Obaj bracia byli solidarni i bez
względni. Działali niekiedy samodziel
nie, przeważnie występowali razem, 
Bolesław—starszy był bardziej agre
sywny i dawał inicjatywę. Pobierali ha 
racz nie bez pewnego systemu: uzależ

niali jego wysokość od rodzaju tranzak 
cjl, wchodzili nawet w szczegóły tran
zakcji i jeśli wiedzieli, że handlarz wię
cej zarobił, kazali sobie więcej płacić. 
Opornych bili, maltretowali i szykano
wali na tysiące sposobów. 

Działalność obu braci trwała przez 
długi czas: kupcy lękali się złożyć do
niesienie do władz, gdy jednak głośna 
się stała sprawa „Mocnych Braci" — 
handlarze podnieśli głowy. 

Podobnie zupełnie działo sie na Zie
lonym Rynku, gdzie wkrótce po owym 

pierwszym procesie wymuszaczy — 
zostali zlikwidowani grasujący i tam 

teroryści. 
Za jędnem doniesieniem śmielszego 

kupca nastąpiły dalsze. Wreszcie spo
rządzona została cała lteta poszkodowa 
nych, którą podaje akt oskarżenia. Mi
mo to lista poszkodowanych jest bynaj 
mniej nie wyczerpująca. Liczni poszko
dowani nie zgłosili się: nawet z za krat 
więzienia byli dla nich bracia Michlo-
wle niebezpieczni. 

Rozprawie przewodniczył wicepre
zes Ilinicz. 

Świadkowie z pośród poszkodowa
nych złożyli zeznania wysoce obciąża
jące podsądnych. W godzinach popołu
dniowych zapadł wyrok, skazulacy obu 
braci po 3 łata więzienia. 

Podał on mianowicie całkiem dokładnie 
przebieg zajścia. Wedle jegr zeznań, 

Pasławski w czasie iozmowy miał na
gle zwrócić się do Wiśnickiego z oświ a d 
czenlem: 

— Gdybym miał rewolwer tobym 
się zastrzelił. 

Wiśnicki miał mu na to odpowie
dzieć: 

— Masz tu mój rewolwer — po
czem wyciągnął z kieszeni browning, 
wyjął magazyn, naładował go trzema 
kulami i podał nabitą broń Pasławskie
mu. 

Pasławski zdecydowanym ruichem 
podniósł rewolwer do skroni i pociągnął 
za cyngiel, 

rewolwer jednak nie wystrzelił. 
Wówczas zwrócił broń Włśniicki«* 

mu, mówiąc: 
— Ten rewolwer Jest do niczego. 

Nie strzela. 
Wiśnicki, wziąwszy browning, obej 

rzał go i stwierdził, że broń jest zabez
pieczona. Odsunął bezpiecznik, zerepe-
tował broń i podał ją z powrotem Pa
sławskiemu, ze słowami: 

— Teraz już napewno wystrzeli. 
Pasławski ponownie przyłożył bron 

do skroni i pociągnął za cyngiel. Tym 
razem padły strzały. Pasławski runął 
na ziemię i skonał. 

Te sensacyjne rewelacje Wajdy tak 
zaskoczyły sąd, że sędzia Ciecierski 
przerwał rozprawę, ażeby umożliwić 

prokuraturze rozszerzenie tezy aktu o-
skarżenia. Rozprawa będzie wznowio
na 16-go grudnia. Budzi ona zrozumia
łą ciekawość. 

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
przyspiesza rekonwalescencję po zapaleniu 

opłucnej. 5-1 

Istnieje taka Instytucja: 
bezpłatna adświewz' 

niarnża. 
Z dniem 10 listopada rb. przy dru

gim miejskim zakładzie kąpielowym 
(Mielczarskiego 11) uruchomiona zosta
ła miejska bezpłatna odświerzbiarnia, z 
której będą korzystać ubodzy mieszkań
cy naszego miasta. 

Odświerzbiarnia czynna jest 3 razy 
w tygodniu: w poniedziałki, środy i piąt 
ki, w godzinach od 3-ej do 6-ej. 

Zaznaczyć należy, że odświerzbiar
nia nie łączy się z zakładem kąpielo
wym i posiada oddzielne wejście. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W dniu dzisiejszym od godziny 8-e} 
rano rozpoczyna urzędowanie w lokalu 
biura woijskowo-policyjnego przy ulicy 
Piotrkowskiej 16.5 dodatkowa komieja 
poborowa dla PKU Łódź - Miasto I. 

Do przeglądu na dodatkową komisję 
poborową winni się zgłosić poborowi ro 
czniika 1912 i starszych, którzy dotych
czas nie stawali do przeglądu wojskowe 
io i z tego powodu nie posiadają uregu
lowanego stosunku do służby wojsko
wej, a zamieszkują na terenie 2, 3, 5, 8, 
9 i 11 komisariatów P. P. oraz ci, któ
rzy otrzymali imienne wezwania z łódz
kiego starostwa grodzkiego. 

• •IG 
V a r i e t ć D a n c i n g 

„ T a b a r i n " 
NARUTOWICZA 20. Tel. 154-60. 150-66 

Gościnne występy królowej żelaza 

Marta Farra 
w nowych eksperymentach oraz 

I Wielki Międzynarodowy 
Damski Turnie] Walk 

Zapaśniczych 
Program ATRAKCYJNY. Zespól muzyczny 
WEINROTHA. Wejście bezpłatne. 6C-1 
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Tomaszów mazowiecki. 
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA

NIE CZŁONKÓW BANKU LUDOWE-
GO. 

W niedzielę wieczorem odbyło sie 
w sali Straży Ogniowej nadzwyczaj
ne wsilne zebranie członków Banku 

Ludowego, zwołane z powodu zawie
szenia w czynnościach zarządu Ban
ku przez radę-

Udziałowcy tej instytucji mieli się 
wypowiedzieć, czy aprobują postępo
wanie rady. czy też obdarzają zarząd 
absolutnem zaufaniem. 

Zebranie to było bardzo burzliwe i 
przeciągnęło się do godz. 2.30 w no
cy. 

Już w czasie wyborów przewodni
czącego uwydatniła się przytłaczają

ca przewaga opozycji (201 na 75), któ
ra w ostry sposób krytykowała dzia
łalność dyrektora Grinberga oraz więk 
szóści rady. 

Członek zarządu dyr. Salomon Bom 
Stein w swem dłuższem sprawozdaniu 
przedstawił fatalne stosunki, jakie pa
nowały na terenie tej instytucji spowo
dowane taktyką rady i dyr. Grinberga. 
Ten ostatni posunąć się nawet miał. 
jak wynika z przytoczonego przez p. 
Bornsteina faktu, do pewnego rodzaju 
sabotażu-

Pan dyr. Bornstein, zdając spra
wozdanie z działalności zarządu, pod
kreślił fakt, że w chwili, gdy zarząd 
obejmował urzędowanie, znalazł zl. 
1.6U0.— deficytu, zaś w pr/.eciagu pię
ciu miesięcy dzięki intensywnej pracy 
zdołał nietylko pokryć ten niedobór 
ale osiągnąć jeszcze nadwyżkę w wy
sokości zł. 150.— 

Zebrani w uznaniu zasług zarządu, 
położonych dla rozwoju Banku Ludo
wego, wyrazili mu votu«n zaufania 140 
głosami przeciwko 78. jednocześnie w 
jawnem głosowaniu wyrażono votum 

nieufności radzie Banku-

WALNE ZWYCIĘSTWO LIST PR( 
RZĄDOWYCH. 

W dniu 10 b. m. zakończone zostały 
na terenie powiatu brzezińskiego wybo
ry do rad gromadzkich. 

Wybory odbyły się do 210 rad gro
madzkie!], przedstawiających 227 okrę
gów wyborczych. 

W 222 okręgach przeszła lista pro
rządowa, zaledwie w czterech lista o-
pozycyjna. W jednym okręgu wybór? 
nie odbyły się ze względów technicz
nych. 

Jak wynika ze szczegółowych obli
czeń i zestawień, przeszło 98 proc. wy 
borców, uprawnionych do głosowania 
wypowiedziało sie za listą prorządowa 

Jeśli weźmie się pod uwagę obok 
tak olbrzymiej ilości głosów, jakie padł > 
na listę prorządowa, — fakt, że pokry
cie Pożyczki Narodowej w powiecie 
brzezińskim wyniosło 108 p roc , doj
dziemy do przekonania, że jest to dowo
dem ścisłego kontaktu społeczeństwa z 
władzami administracyjnemi i zrozu
mienia przez społeczeństwo interesrw 
państwa. 

W czasie wyborów-, które trwały 
cztery dni, panował w całym powieci? 
zupełny porządek. 

AKADEM JA W TOMASZOWIE. 
Komitet Obchodów Narodowych 

chcąc uczcić świnio Niepodległości, 
zorganizował Akademię dla szerokich 
warstw społeczeństwa, zapraszając w 
charakterze prelegenta p. Wacława 
Budzyńskiego, przedstawiciela Sekre
tariatu Generalnego BBWR., b. kie
rownika pracy emigracji polskiej we 
Francji, który w swęm pięknem prze
mówieniu scharakteryzował dzieje 
walk o Niepodległość, nawiązując do 
znaczenia 15-lecia Niepodległości. 

.Pięknie wygłoszone przemówienie 
pozostawiło na słuchaczach niezatarte 
wrażenie i zostało nagrodzone burzą 
oklasków. 

S P O R T 
D z i a ł o f i c j a l n y Ł . Z . O . P . N . 

Komunikat Zarządu 
z d n i a 1 4 l i s t o p a d a 1 9 3 3 r . 

1) Za nieuregulowanie należności Ł. Z. O. 
P. N. zawiesza się z dniem ogłoszenia -koimuni-
kaibu następujące kluby: Huragan, Burza, Sztern 
(Łódź) i Kolejowy Klub Sportowy. 

2) Podaije się do wiadomości, że wyznaczo
ne przez W. G. i D. zawody o puhar Ł. Z. O. 
P. N. pomiędzy drużynami S. K. S. — Ł. T. 
S. G. odbędą się na boisku Ł. K. S. Dochód 
przeznaczony na rzecz Ł. Z. O. P. N. 

Na powyższe ziawody kluby Widzew, TUR, 
Makkabi, W- K. S. i Union-Touring wydelegują 
po 4 ordnerów, którzy zgłoszą się do skarb
nika Ł. Z. O. P. N.-u o godz. 10 rano. 

P r z e d „ p i e r w s z y m k r o 
kiem b o k s e r s k i m ' V Ł o d z i 

„Pierwszy krok" bokserski w Łodzi 
który rozpocznie się w końcu bieżące
go miesiąca (27 b. m.) i odbędzie się w 
ciągu trzech dni cieszy się dużem zain
teresowaniem wśród młodych adeptów 
pięściarstwa, o czem świadczy znacz
na ilość zgłaszanych zawodników do 
ŁOZB. Walki odbędą się najprawdopo
dobniej w sali Geyera przy ul. Piotrko
wskiej. 

Jubileusz prof. Wacka 
W nadchodzącą niedziele odbędą się 

we Lwowie uroczystości jubileuszowe 
związane z pracą proT. Rudolfa Wacka 
na polu sportu i niśmiennictwa sporto
wego. 

Z okazji tego jubileuszu zarząd zwiąż 
ku dziennikarzy soortowych uchwalił 
specjalny dyplom honorowy dla jubi
lata. 

Walne zebranie Ł . O . Z . L . A . 
Doroczne walne zebranie łódzkiego 

Okręgowego Związku Lekkoatletyczne 
go odbędzie się w roku bieżącym dnia 
10-go grudnia. Na zebraniu tern prócz 
sprawozdań z działalności za sezon ubie 
gły zostaną przeprowadzone wybory 
nowego zarządu. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO R Au stop8d»v 

ŚRODA, dnia 
700—7.05: Sygnał czasu- i PJ 

KURSY JĘZYKA WŁOSKIEGO. 
Tow. „Dante Alighieri" komunikuje, że 

czynne już są kursy języka i literatury włoskiej 
dla początkujących i zaawansowanych. Organi
zuje się kurs języka włoskiego w godzinach 
wieczorowych. Informacyj udziela sekretariat 
Towarzystwa, Narutowicza Nr. 32, poprz. ofi
cyna, I-szc piętro, w średy 6—7 i w soboty 
12—1. Bibljotcka Tow. czynna jest o tej samej 
porać. 

Komunikat śniegowy 
T o w a r z y s t w a K r z e w i e n i a 

N a r c i a r s t w a . 
Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa 

wprowadziło w roku ubiegłym poraź 
pierwszy w Polsce wydawnictwo tygo
dniowego biuletyiw śniegowego dila 
użytku narciarzy. — Ogłaszany przez 
Radjo, wywieszany na 120-tu stacjach 
kolejowych oraz podawany w prasie, 
zyskał sobie 'komunEkat śniegowy prze
bojem olbrzymią popularność, jalko pew
ne, dokładne ii wiarygodne źródło wia
domości o stanie śniegu w górach. 

Oparte na zeszłorocznem doświad
czeniu podejmuje Towarzystwo Krze
wienia Narciarstwa w sezonie bieżącym 
znowu wydawnictwo komunikatu, wpro
wadzając szereg ulepszeń. 

W pierwszym rzędzie ilość stacyj 
obserwacyjnych została niemal podwo
jona. Wobec 110-clu stacyj, robiących 
obserwacje w ubiegłym roiku, będzie 
zgłaszać swe spostrzeżenia W nadcho
dzącym sezonie 196 punktów, rozsiia-
nych wzdłuż całych Kajpat polskich. 
Poczyniono starania o zapewnienie so
bie obserwacyj z wysoko położonych 
schronisk i punktów, Jako też nawiąza
no kontakt- z obserwatoriami po stronie 
czechosłowackiej Tatr, celem równole
głego informowania o stanie śniegu na 
całym obszarze Tatr. W obrębie tere
nów, o których będzie informować ko
munikat, włączono również tereny Po
morza. Wpleńszczyzny, Gór Święto
krzyskich oraz Warszawę i Lwów. 

Komunikat śniegowy będzie ogłasza
ny w każdy piątek wieczorem przez 
Radjo, a publikowany w prasie codzien
nej w sobotę, będzie ważną pomocą dla 
ustalenia sposobu spędzenia weekendu 
narciarskiego. 

Pozatem będzie komunikat wywie
szony na ważniejszych stacjach kolejo
wych oraz może być abonowany z do
stawą do domu. 

0 r o z w ó j sportu 
w szkołach. 

Podczas ostatniego posiedzenia za
rządu Z.Z. zastanawiano sie w dalszym 
cjągu nad sprawą rozwoju życia spor
towego w szkołach średnich i wyż
szych uczelniach, stwierdzając pewien 
efekt organizowanych konferencyj z 
centralą AZS-ów i Związkiem Nauczy
cieli Wychowania Fizycznego w szko
łach. 
• Postanowiono nadal kontynuować 
zaczętą akcję. Pozatem Zarząd Związ
ku Związków Sportowych postanowił 
rozpocząć już przygotowania do godne
go zaprezentowania sie sportu polskie
go na światowej wystawie w r. 1941 w 
Warszawie. 

Nowe boisko 
s p o r t o w e w Ł o d z i . 

Łodzi przybędzie nowy stadjon spor 
towy. Mianowicie K. P . Zjednoczone 
zniwelował już teren przy rogu ulic 
1'niilji i Kilińskiego pod budowę nowo
czesnego stadionu, który będzie się 
składał z boiska piłkarskiego, boiska 
do gier sportowych, bieżni lekkoatlety
cznej, kortów tenisowych i t. d. 

Prace nad budową posunęły się już 
znacznie naprzód, tak że najprawdopo
dobniej już na początku przyszłego se
zonu boisko będzie częściowo oddane 
do użytk 

Sprawa Teofila C z y ż a . 
W nadchodzący piątek <7 b. m. roz

pocznie się w Warszawie w tamtej
szym sądzie okręgowym głośna sprawa 
skarbnika Związku Związków Sporto

wych Teofila Czyża, oskarżionego o 
zdefraudowanie z kasy związku 14,800 
złotych. 

Czyż od pół roku przebywa w are
szcie, gdzie jest zatrudniony w kance
larii. Sprawa jego wzbudza w polskim 
świecie sportowym ogromne zaintere
sowanie. tembavdziej, że na świadków 
powołano szereg znanych osobistości 

sportowych. 1 

wstają z o r z e ' 1 . 
7-05—7.20: Gimnastyka. 
7.20— 7.35: Muzyka z płyt 
7.35— 7.40: Dziennik poranny. 

7.40—7.52: Muzyka z płyt- , <Ł><ł 
7.52-7.55: Chwilka gospodartl*8 

7.55— 8.00: Odczytanie- programu »• 

8.00—11.30: Przerwa. . A FTTTL 

11.30—11.40: Codzienny FNEIW ^ 

I I . ^ T m S : Wiadomości o ^ o s c W „J 
11.50-11.55: Wiadomości b i ^ f ^ t f y . W 

11.57.—12.05: Sygnał czasu z Wa**** u 
z Krakowa. /Muzy*1 

12.05—12.30: Orkiestra Lensen* 
nowa z płyit) 

12.30_12.35: Dziennik P ^ ^ U i a r f ' ; F 
12.35-12,38: Wiadomości ^ Z W 1 \ \ 
12.38_i3.io: Kwartet Beetbovena ^ y . i 

przędzomy pogadanką K. ^ JK 
13.10-15.30: Przerwa. p ^ n . y ^ l 
15.30-15.40: Komunikat fcby 

dlowej w Łodzi. 
15.40_16.10; J. Brahms: Tr«° ^ r ~ 

Szuje — waltomia, Józef **D, 
m Róża Benzefowa — fortepif )• O P O 
16.00—16 -kleci! »' U* 

Polsko 

ża Benzelowa — «—• ,- ,. 
16 40: Program dla d r l e g ^ ' & Y 

nie St. Beylinówny V 1 L' ,o i&*T& 

ku?"; b) Piosenkii c) »A *» \ ^ 
wesoła audycja w opracow^ ^ 

16.40-16.55: Płyty. . ^ 
16.55—17.20: Arje i pieśni * A 

Walewskiej. „„ Et#* 
17.20—17.50: Recitali fontopłao0*' 

lewskiej-Melmanówny. . ..„ : 
17.50—18.00: Repertuar teatrów 

łódzkie. S m M 

18.00—18.20: „O umiedUyna*od*w 

< n wygłosi prof. T. Zieliński. J 
8.20-18.45: Płyty. ftw J£V 

18.45-19.00: sylwety ^ ^ r « * * \ j 
6-ta sylweta „Hubert R ^ T j . , / 
głosi p. Stanisław M i ł ^ ^ u * 

19.00—19.05: OdczytanSe S *
0

* ^ 
następny, • 

19.05—10.25: Rozmaitości. 
19.25-19.40: Felieton W ^ J ? , 

poezija" — wygłosi dr. T. J" 
19.40-19.47: Wiadomości S P * ^ T T J ' 
19.47-19.55: Dziennik WieWO^, jJ*JUf 
20.00-20.15: Przemówienie T LV' 

zyskania Niepodległości r*|f ^ »T» 
na temat „Skarb I Finan* 
minister Wł. Zawadzki. , 

20.15—21.15: Koncert muzyk' 

;a
osiągni( 

7 wpro\ 
V [ b a r a m i 

Mfî hiujem 
m *• wszak i 

Orłowska — śpiew, ZU^fiiUi 
ki i W. Żywolowski — » t r ^ i 

21.15—21.30; Felieton V- X' ' UFR 
w pieśni bałkańskiej" 
told Bun"kicwicz, 

zyl 
Orkiestra Landowskiego 

2300—23.05: Wiadomości 
komunikacji lotnicz«i JZFOI 

Don U l l l o w y 
l C i 0 W € J Gd 

fiC f a l e n i 
A * K0Sztó\, 

VFA i 2 a s o w e i 

. ^ ( . W o ś c i . 

PoS^njiJtc 
K k i k o n 

I ^ J r o t n f e , 
n iemieck 

«<5 ̂ y m 

Gdybym miał miljon 
n a e k r a n a c h k i n M e t r o i A d r i a 

Cóż za aktualny temat w dobie, kiedy każ
dy gra na loterji i każdy spodziewa się, ż*e 

—•Sra wielki los. 
Film n. t. „GDYBYM MIAŁ MILJON..." mo 

. jednak pocieszyć tych, którzy nie wygraiją, 
albowiiem jego główny bohat«r, mający nieje
den mMjon, czuje się szczęśliwy dopiero wte
dy, kiedy się tych milijonów... pozbywa. 

Treść jest nowa, ciekawi* pomyślana i ory
ginalna. 

Autor scenariusza zwraca naszą uwagę ne 
psych-czne odruchy człowieka, który z mi
nuty na minutę, staije się bogaczom. Otóż od-
ruchcim tym nie jest wydawanie pieniędzy, tak 
nagle zdobytych, lecz — poczucie niezależno
ści i jaknajszybsze jej zamanifestowanie. 

Tak się dzieje w hłslorji buchaltera, który 
przez x lat był sumiennym i solidnym pracow-
niki«m i natfle sjawła się u swej oaifwyższei 
władzy, aiżeoy pokazać szefowi... ję/yk. To 
samo subjekt w składzie porcelany. Albo ko
kota, której pierwszym czynem po otrzymaniu 
miliona jest „zafundowanie sobie" — samot
ności. 

Obok dowcipnych scen, nto brak tu i mo-
raentów o wielkiem napięciu dramatycznem. 

WAród aktorów wymienić należy GARY 
COOPERA, WYNNE GIBSON. CHARLES A 
LUNGHTONA, GEORGE'a RAFTA. 

Całość wypadła niew/ykle interesującol 

KIERMASZ MŁODZIEŻY P.C.K. w ŁODZI. 
Młodzież czerwonokrayska urządza każde

go roku „Kiermasz", który jest pokazem dzia
łalności kół młodzieży P.C.K. za okres całego 
roku. 

Akcja przygotowawcza nad zorganizowaniem 
„Kiermaszu" tegorocznego została już objęta I 
prowadzona jest bardzo energicznie. Młodzi 
krzewiciele i popularyzatorzy wielkiej idei Czer
wonego Krzyża dbają o efektowną stronę swe
go tradycyjnego „Kiermaszu". 

„Kiermasz" obecny odbędzie się w dniach: 
8, 9 i 10 grudnia b. r. w sali Straży Ogniowej 
Ochotniczej, ul. 11-go Listopada Nr. 4-

Szkoły średnic i zawodowe pracują nad 
urządzeniem kiosków, nad przygotowaniem i 
usprawnieniem chórów, orki,sir, tańców, kome
dyjek etc. Uczenice gimnazjum żeńskiego im. 

. E. Orzeszkowej urządzają tradycyjnym zwycza-. 
! jem loterję fantową, uczenice zaś społecznej 
I ezkoły pracmysłowo-gos;*>d»rczej (Wodna 40^ 

I crzygotowują własnym nakładem oracy obfity 
bufet. 

23.05—23.30: Dalszy ciąg 

M „Adria". ^ ^ C ^ / f ^ g t a ^ , ; ^ 
AUDYCJI! Z A O R A - | | > s D r a w 

16.15. DAVENTRY. ^ J A ^ ? ^ ^ 

ny z udz. Adiili FachjJ.„ tX> 0? 
17.55. WIEDEŃ. . . Z t w e ^ » i 

opera Wagnera. 1 1 ^ ( 4 
Państwowej ' 

Państwowej. - p p .^yitrii1 

19.50. BEROMUENSTeK- z 

opera Pucciniego. i r ' J 
skiego w Zurichu. , sJj, 

.50. PRAGA. K o n c f ^ 
FMharmonji CzesW6J 
Smetany. R V N R I C ^ , ^ " I K S B 

21.15. DAVENTRY. t K ^ , 
cer*. 

ny pod dyr. M * " . K » ^ ' > > « 6 . i 

21.45. PARYŻ. (Ra d

t

1 0, 
Tow."7,Concerts Lapai^cvic"« 

22.20. LONDYN R ^ - " R

0 \ I V , F 

Leoncavalla. Tr. L J > 0 # Ą H 

DANCING-BRIDŻ 

Grafe fe" U 

Y , % & Posja 

okie Kr 

rze 

* * * ? & Ą $ T A *i rnl 

f \ t > C s p r a 
LI C2ys*<>v 

wątpliwie staną się 
szego miasta. 

o T * * ® ^ ! ' ^ 

Towarzystwo ' 
dziś, w środę, o god*' V , V 
przy ulicy Narutow*^ iĵ oi * jj ti*^ł 
włoskim. P. Carlo y c ^ 1 | 0 « (Jta 
będzie na temat: . , P * * f h f ^ Ł 
diano". — Po o d ^ ^ o o y * 1 1 

dla członków i aapros*^ 

już .drugi zkdei d a n o n ^ y ^ 
ranłem ruohliwej i." REN* 

ozątek o godz 

ODCZYT w 
\ "Jlią 

* V > C h , ą r W y 

8 ^ 

^ i - Ł M ^ j »v»"- indC11" 
we n a j n o w s z e j 

Ceny ? T ~ 7 M 
LI LI 

Dojazd tramwai a^. 2 L i ! 

1 , "to« 5 ' 
M > < I Z 
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LOSNI ŁOI 

j pieśń * 

płyt. 

pro; 

Przeź 1^ 

:l 9 * * * * ' 

Lc«s«>» 

Pr* 

-Przem 
^ J ó d i f c i c ^ o olfręgn włókienniczego. 

PORTU GDYŃSKIEGO 
«uy bvć natychmiast usunięte.—Konieczne jest nadanie 

%szei samodzielności organom miejscowym oraz uspraw
nienie aparatu portowego i kolejowego. 

gdańska, która zo-

Izby 

>pracaw^ 

W 1 

I ^ c i , ? r t a we wrześniu, gwarantu-
w cyfrach ^He ^ ' , w c y f r a c h a b s o l u t n y c h 

|?r«sie y n g e n t V P r z e ł a d u n k o w e 
nia»5. a , eSo s z e r e g u t o w a r ó w 

V15 nien«-
L % w a

 ą g nięcia tych kontyngen 
™ u v v p r ° w a d z a dla Polski o-L?yli i ? 1 * 1 1 ^ innemi towara

mi, W a r a m i przeładowywanemi 
^ ^ u j e m y się krytyki umo-
W«iî )?a^ Porusza też inne mo-

S M i r u y c i a między Polską i 
ML^TIT, - o d z i nam w tym wypad-

J ' W Porta!!" 1 - 0 W y - dotycząca dzialal-
T ^ o i n & Gdańska i skutków jej 

r C i , y n i - z t e K ° o u n k t u w U 

vWatnia s t a w i a Gdańsk w sytu-

r E J p > \ / \ 
Fin*"*6 . 

izici. 

K R T > M 

,te p ^ ' r 

$ Ha t e J z c u m o w v Gdańsk 
S l { b i « o b o w i ą z e k z n i ż e n i a 

rW, k P o r t o w y c h d o s t a w e k 
•SJcych w Gdyni. 
P % Ustalenie k o n t y n g e n t ó w jak 

^ Kosztów w Gdańsku stawia 
v W s p a c j e c a ł k i e m o d m i e n n ą 
Vif° D n ^ S O w e j - Główną a t r a k c j ą 
JV n

 b y , a taniość przeładun-
^ r o w a d z i ł a o b r o t y j e g o d o 

, u g o ś c i . Był t o d o t y c h c z a s 
l j , ( * y m Gdynia biła nie tylko 

IFI• 1 wszystkie porty na Bał-
5 | ^ t 0 r y c h k o n k u r u j ą z nią p r z e 
\ £ P p o r t y niemieckie, . , . . . Te 

p r u j ą c z Gdynią, nie" p W -

kuczliwe, a to czasem w takim stopniu, 
żc gotowe są odstraszyć kllicntelę por
tu. Rzeczy te rozumie ostatecznie każ
dy, kto tylko ma coś do powiedzenia w 
sprawach portowych, ale mimo to czyn 
niki gospodarcze portu kołacza do u-
rzędów, tracąc czas i energję na prze
prowadzanie spraw, które — jest to ja
sne dla każdego — załatwiane być mu
szą. 

Czynniki pracy portu gdyńskiego— 
są to przeważnie urzędy podlegające 
władzy centralnej, mało giętkiej wo-

góle, a szczególnie ciężkiej w obecnym 
okresie przyciskania śruby budżetowej. 
Administracja portu, celnictwo. koleje, 
sprawy podatkowe — zależne są od 
władz centralnych, zabierających głos 
w każdej najblachszej sprawie. Zanim 
sprawa dotrze do właściwego miejsca 
załatwienia przechodzi ona wiele instan 
cji. uzgodnień i t. d'. Wiemy przecież 
wszyscy, co, to jest przeprowadzenie 
sprawy w tej drodze. To wszystko wo
bec autonomii portu gdyńskiego i dyk
tatorskich; pełnomocnictw . kierowników 
portów niemieckich. 

W sytuacjj, która .się wytworzyła, 
zrównanie Gdyni z innemi portami pod 
względem sprawności jest konieczne, o 
ile nie chcemy zmniejszenia obrotów te 
go portu, w który włożonp tyle pracy i 
pieniędzy. 
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scowym, usprawnienie aparatów admi
nistracji portowej, celnego 1 kolejowego, 
poczynienie koniecznych Inwestycyj w 
tej dziedzinie, zrewidowanie sposobu u-
dzielanla ulg podatkowych i zorganizo
wanie kredytu towarowego. 

W dziedzinie administracji porto
wej konieczne jest zwiększenie perso
nelu wydziału eksploatacyjnego Urzę
du Morskiego i liczby pilotów. Słabe 
obsadzenie tych dwuch komórek, za

trzymuje sprawne wprowadzenie i wy
prowadzenie statków, które muszą cze
kać swojej kolejki na redzie, oraz opóź
nia wysławienie rachunków dla stat
ków. O ile w innych portach załatwia 
się to w przeciągu 2 — 3 dni to w Gdy
ni procedura trwa 7 — 10 dni. W kon
sekwencji statek zdążył.już zmienić kil
ka portów, Zuiiim rachunek dotrze do 
miejsca. Utrudnia to ogromnie, i podra
ża pracę makierów. Brak personelu n -
jemnei odbija się również na statysty
ce, która jest podstawą kalkulacji i po
lityki portowej. Do słabej akwizycji ła
dunków przyczynia się brak funduszu 
propagandowego Urzędu Morskiego, 
który dysponuje na te cele sumami kil
kakrotnie mniejszemi, niż inne równo
rzędne porty. , : . . . • 

Sprawność celnictwa ma wielkie 
znaczenie dla konkurencyjności portu. 
Urząd celny w Gdyni nie dysponuje lo-
kaiaiTUiiWJiiiości JAdflkośc^t^djwiy»jvajiiaJa-i, 
cemi ilości z a l a t Y t i a n y e n .'.Spraw,, oraz: 
iH:;>>-.\vir,hł::i il"<ciii u:\:-. •.lnil.ówv • {'o-
nadto szereg s p r a w w y m a g a natychmia 
stowej i szybkiej decyzji, która jest nie-

Sowiety, kupują i a i u f ikf ur;. 
Zabiegi łódzkiej izby przem.-handlowej. 
W najbliższym czasie rozpocząć się 

mają pertraktacje w sprawie nowego 
planu importowo - eksportowego Sow-
poltorgu. W związku z tem sfery gospo
darcze Łodzi zabiegają o rozszerzenie 
rozmiarów zakupów sowieckich w za
kresie włókiennictwa. 

W memoriale złożonym przez Izbę 
przemysłowo - handlową w Łodzi w 
ministerstwie przemysłu i handlu pod-1 nie uzyskał zamówień. Tego sfery go 
kreślono, że strona polska przy układa 
niu planu eksportowo - importowego 
Sowpołtorgu na rok 1933 chciała, aby 
przewidziana w kwocie 200.000 dolarów 

w złocie pozycja wyrobów włókienni
czych obejmowała w pierwszym rzę
dzie gotowe wyroby oraz tkaniny i try
kotaże z pominięciem surowców i pół
fabrykatów. 

Wbrew temu zakupy sowieckie ob
jęły w 75 proc. surowce I półfabrykaty, 
podczas gdy odczuwający szczególne 
trudności zbytu * przemysł bawełniany 

spodarcze Łodzi w planie importowo 
eksportowym Sowpołtorgu na rok 1934 
pragnęłyby uniknąć. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie zapotrzebowanie na 
dewizy było zmniejszone, przy tendencji słab
szej, zwłaszcza dla waluty amerykańskiej Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5.52—5.48. 
Notowano: Belgja 12425, Holandia 359.05 
(—20). Londyn 28.60—28.62 ( + 1 0 ) , Nowy Jork 
5.52 (—4). Nowy Jork — kabel 5,53 (—5), Pa
ryż 34.86,50 ( 4 - pól). Praga 26.44 (4-1) . Sztok
holm J47.75 (+'25). Zurych 172.45 ( - 1 0 ) . Wło
chy'46.86 — 46.88 (4 -4) ; w obrotach między
bankowych: Berlin 212.50. W obrotach pry
watnych: marka niemiecka 210.80 ' ' "0. koro
na czeska 25.30, szyling austrajckl 100.25, dolar 
gotówkowy 5.57 (—6), rubel złoty 4.70, dolar 
zloty 9, rubel srebrny 1.34, bilon 0.64. 

AKCJE: Dla akcy] tendencja była utrzy
mana.' Notowano: Bank Polski 79.50 (—25). 
TranzakcJe ' nienotowane: Modrzejów 3.25 

p i e m ę i n o . 
9.60 (—20), za ( 4 1 0 ) , Starachowice 9.70 -

Lilpopa chciano płacić 11.05. 
PAPIERY PROCENTOWE: Dla papierów 

procentowych tendencja była mocniejsza. No
towano- 3 proc. budowlana 37.90 — 38 (4-10) , ! 
4 proc. doi 48.15 — 48.35 ( 4-25), 4 proc. inwest. 
serj. 107.60 (—40), 5 proc. konwers. 49, 7 proc. 
stabilizacyjna 52.38 — 51.75 r - 52 ( 4 1 2 ) , 
8 proc. obllg. budowl. B. G. K. I em. 93, 
4 l pół proc. ziemskie 44 — 43.75 7 proc. ziem
skie doi 37.75 — 37.25 (—25), 5 proc Warsza
w y 58.25 ( 4 3 8 ) , 8 proc. W - w y 45.50, 8' proc. 
Częstochowy 41.50 ( 4 1 8 5 ) , 8 proc.Łodzi 42.75 
— 43. TranzakcJe nienotowane: 4 proc. Inwest. 
103.50, 6 proc. doi. 59—59.25 (4-75), 7 proc 
stabll. odcinki po 100 doi. 57, 7.proc. śląska 
48 — 47.75 (—25). 8 proc. dillonowska 71.50, 
7 proc. warszawską doi. chciano płacić 49.50. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-1 owra, 130—150, bez kanlanki 170—190 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 

.095 ton 

świa 
karze 

V s ! o ^ y m 0 ( c ' ? ń S t W ° W y m 

.997 ton." w tem żyta 1.095 ton. Notowano: 
żyto Jednolite 14.25 — 14.75, pszenica jednolita 
21—2150, zbierana 20—20.50, owies jednolity 
13.75—14.25. zbierany 13.25—13.75, jęczmień 
kaszany 14—14.50. jęczmień browarny 15.25— 
15.75, frroch polny 22—24, trrocli Victoria 26— 
30. wyka 1-1—15. pehiszka 13—14. rzepak zimo
wy 40—42. rzenik zimowy 38—40, letni 39—41, 
siemię lniane .S9—40, koniczyna czerwona su-

biala su
rowa 80—110, bez kanianki 110—130,'ziemniaki 
jadalne 3.20—3.50, mak niebieski 55—65, mąka 
pszenna luksusowa 36—42, gat. I-szy 32—36, 
gat. il-gi 28—32, gat. Ill-ci 17—25, żytnia py
tlowa. 24—25, sitkowa i razowa 18—19, otręby 
pszenne szale 10.25—11. średnie 9.50—10) żyt
nie 9—9.50. kuchy lniane 17.75—18.25. rzepa
kowe 14 .'M --M.75. słonecznikowe 18—18.25, 
gruta sojowa 23—24. 

możliwa z powodu konieczności odno
szenia się do władz wyższych, co oczy 
wiście, ogromnie utrudnia manipulację. 

Osobną pozycję śród niedomagafi 
zajmuje sprawa kredytów celnych. Jak
kolwiek w teorji istnieje możliwość u--
zyskania tego kredytu, to jednak żadna 
firma dotychczas z niego nie korzysta-' 
la z powodu zawiłej i długiej proce-, 
dury. Nie wytrzymuje to porównania z 
Gdańskiem, gdzie te kredyty są udzie-' 
lane szybko i łatwo. 

Pisaliśmy w swoim czasie o spra
wach kolejowych z okazji przeniesienia 
Dyrekcji P. K. P. do Torunia, które da
je się odczuć najfatalniej. W Gdvnj mu
si być poddyrekcja, która mogłaby za
łatwiać wszystkie sprawy na miejscu. 
Zarówno układ torów w porcie i ich 
rozbudowa, jak i usprawnienie służby 
kolejowej przez unieruchomienie dodat
kowych ekspedycji tawarowych, uzu
pełnienie personelu i zwiększenie ilości 
wag — muszą znaleźć w najbliższym 
czasie swe rozwiązanie. 

Kredyt towarowy w Gdyni nic jest 
zorganizowany. B. G. K. udziela kredy
tów; ciężko i długo, oprocentowanych 
wysoko. Prywatne banki dalekie od 
spraw morskich, nie wykorzystały te
go terenu dla. swych operacyj. Jest to 
dziedzina mało znana w Polsce, a Je
dnak mogąca dać doskonałe obroty i zy 
jski przedsiębiorstwom bankowym. Za-
jrównó' W Gdańsku jak i w e Wszystkich1 

((starszych portach, kredyt jest elastycz
ny i tani. 

Jeżeli dodać do tego konieczność 
usprawnienia administracji pocztowo-
telegraficznej przez jej potanienie i za
łożenie kabla do Szwecji i wprowadze
nie ulg paszportowych dla personelu 
pracującego na terenie portu, rozwinię
cie sieci konsularnej na miejscu i ure
gulowanie niedociągnięć w przedsię
biorstwach żeglugowych — będziemy 
mieli pobieżny przegląd spraw, czeka
jących na natychmiastowe załatwie
nie. 

Musimy pamiętać, że odzyskanie dla 
portu flaz utraconego ładunku będzie 
nadzwyczaj uciążliwe, o ile będzie wo-
góle możliwe. 

Gdynia stanęła dzisiaj w sytuacji, z 
jakiej niejeden stary zagospodarowany 
port nie może wyjść gdy sie w niej 
znalazł. Jeżeli przeliczyć na gotówkę 
to, co jest do zrobienia, to nie będą to 
sumy wielkie. Wszak Gdynia pracuje 
już zarobkowo, mając nadwyżkę docho 
dów nad wydatkami. Trzeba tylko zdo
być się na jednorazowy wysiłek, spoj
rzeć na sprawę realnie i zrobić to, cze
go wymaga absolutna konieczność. 

B. M. 
NOTOWANIA BAWEŁNY Z DNIA 13 LISTO

PADA 1933 R. 
Nowy Yorki loco 10.10, listopad 9.79, GNI-

4ZĆIŃ 9.89 — 9.90, etyczeń 9.%, luty 1005. 
marzec 10.14 — 10.15, kwi*óeń 10.20, maj 10.27, 
ozerwkc 10.32, lipiec 10J8, »i*npi*ń 10.57, 
wnzMień _ , październik 10.57. 

Nowy Orlean: loco 9-82, gurdzien 9.87, sty
czeń 9.95, tnaroec 10.12 — .10.13, roaij 1025 — 
10.27, Tipiec 10.38 — 10.40, paidzierrrfk 10.57, 
grudzień —. 

LWerpooll loco i.)4, listopad 5.12, gru
dzień 5.12. styczeń 5.13, tuty 5.14, ma<nz>ec 5.15. 
kwiecień 5.16, tnaj 5.17, czerwiec 5.18, lipiec 
5.19, sierpień 5.20, wrzc«'eń 5.21, paidzienrik 
5.22. listopad 5.23, grudzień 5.Z3, styczeń 5.26. 

Egipska: loco 7.14, listopad 6.90, grudzień 
6.88, styczeń 6.92,' mairaec 6-98. maij 7.04, lipiec 
7.10, p-aideierniik 7.19. 

Upperj loco 5.92, l^tonad 5.77, grudzień 
5.79, styczeń 5.79, matizec 5.85, mai 5.93, lipiec 
•5.97. październik 6.02. 

Brema: loco 11.15, grudzień 10.73, styczeń 
10.94, m,->"zec 11.18, mai 11.35, Upiec U.45, 
naździcrniik 11.64. grudzień —. 

Alckspnrfria S»kkc1»Tf<Ns: listopad 12.64, 
r tyzeń 12.71, marzec 12.97, maj 13.32, lipiec 
13.60. 

Arbm^-uni: grudzień 9.85, lurty 10.42, kwie
cień 10.32 czcrwiiec 10.45. 
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Rynek walutowy w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym w godzinach rannych 
obracano dolarami po kursie 5.55 w pła
ceniu i 5.57—5.58 w żądaniu, Bank Pol
ski płacił 5.52. Po nadejściu cedułki 
giełdy warszawskiej, która wykazała 
0 dwa grosze niższy kurs czeków, ani
żeli onegdaj, 5-52 i kabel 5.53,. w obro
tach prywatnych przy wyraźnie słab
szej tendencji wymieniano dolary po 
5.52 w płaceniu i 5-55 w żądaniu. Do
konane w ciągu dnia obroty dolarami 
nieznaczne, przy najzupełniej już dosta
tecznej podaży materjału. 

W przeciwieństwie do dolara funt 
wykazał ponowną mocniejszą tendencję 
przy kursie 28.50 w płaceniu i 28.60 w 
żądaniu. Inne waluty wahań kursowych 
wczoraj nie wyikazaly przy kursie fran
ka francuskiego 34.85 w płaceniu i 34.95 
w żądaniu, frank szwajcarski 172,5 w 
płaceniu i 172.75 w żądaniu, marka nie
miecka 210 w płaceniu i 211 w żądaniu 
1 szyling austriacki 100 w płaceniu i 
100,25 w żądaniu. Tendencja dla walut 
jednolicie utrzymana przy obrotach 
małych-

Złoto przy nieco większem aniżeli 
w ostatnich dniach zainteresowaniu w 
rublach 4.70 w płaceniu i 4.72 w żąda
niu, i w dolarach 9.02 w płaceniu i 9.03 
w żądaniu (odcień mocniejszy). Mater
jału peddostatikiem. 

- W dalszym ciągu silnie są pozsuki-
wane łódzkie 8-procentowe listy za
stawne przy kurse 42.5 w płaceniu i 43 
w żądaniu. Podaż listów prawie już do
stateczna- Inne papiery w zupelnem za
niedbaniu. 

U p a d ł o ś c i i u l « 5 a d « J 
. * . — . —««~« ™i0i-1 protestowanych jeszcze w Przed tygodniem donosiliśmy o ogło

szeniu upadłości firmie „Herman To-
rończyk Spadkobiercy" fabryka wyro
bów manufakturowych w Łodzi przy 
ul. Traugutta 8 oraz jej wspólnikom oso
biście, na żądanie wierzyciela Salomo
na Bergmana-

Upadła firma pozostała winna Berg
manowi z tytułu reszty pożyczki, udzie
lonej na początku 1930 r. w wysokości 
2.968 zł- — sumę zł. 1.078.—, na zabez
pieczenie której wystawiła, weksel kau
cyjny, który wobec niewykupienia w 
terminie raty pożyczki, został zaprote
stowany. 

Mianowany kurator masy, inż. Sta
nisław Sułocki przystąpi! niezwłocznie 

z obowiązków kuratora, a na jego miej
sce zamianował Dawida Miller. 

W końcu września 1931 r. na włas
ną prośbę ogłoszono upadłość Teatro
wi Artystyczno-LIteracklemu „Dobry 
Wieczór" Sp. z o- o. przy ul. Kopernika 
nr. 16-

W sprawie tej. jak donosiliśmy od
było się ostateczne zebranie wierzy

cieli w dniu 16 kwietnia 1932 r., na któ-
rem zawarto zwiiązek wierzycieli, a 
syndykiem ostatecznym mianowano 
adwokata W. Jakubowicza, dotychcza
sowego kuratora i syndyka tymczaso
wego. 

Wobec nislkiego stanu aktywów, 
wynoszących nominalnie 4.963 zł. któ 

cu 1932 r. 
Na skutek wniosku 

do opieczętowania majątku masy, a rych spieniężenie okazało się memozli-
przytem -zastał w fabryce kilkadziesiąt lwem, nikt z wierzycieli me otrzymał 

• iż UPa 

Sąd przyszedł do przekonania 1 , 
przedsiębiorstwo zaprzestało ^ 
znacznie wcześniej, wobec !™ cZyl 
otwarcia upadłości cofnął i ° z " 
dzień 27 lutego 1932 r- ' koitf 

Cofnięcie tej daty będzie . y i . j 
ścią dla ogółu wierzyciel'. h c<» 
związku z tern syndyk ^ * eSeiłj! 
miał możność wystąpienia z

 c ZneW 
skreślenie obciążenia h l . p 0

l i n <d "Pj 
grudnia 1932 r. na nieruchom" ^ 
dlego Fuglewicza, położone) 
wie. 

my „Ernest Szmeller" f a r 7 ] V { 
ulicy KilińskiAgo 192, która ^ 0 

Bilans na 1 stycznia 1930 r. 
ty był sumą 2 233,311 zl P r z y j V f J 
aktywów 1 268.043 zł., a 
następnie przez biegłych 
zl, przy, nadwyżce aktywów 

W toku postępowania ^fl 
wypłat zawarty został ukiao \i{if. 
gawczy na 70 proc. w 4 rałacn L, <>A 
15 proc. 16 lipca 1931 U 20 tfi f 
stycznia 1932 r., 20 proc •tffi 
1932 r. i 15 proc. - 16 #ff&rft 

Układ ten został z a ł ^ ^ j T 
womocnym wyrokiem SsfiM J 
i 0- 1033 ' - W W dniu 12 października l* s.A-̂ jj 

** 
Na wczora-jszem zebraniu łódzfkiej 

giełdy notowano: dolary 5.56 (sprzedaż) 
5.53 (kupno) dolarówka 48.25—48, in
westycyjna 103.50—103, stabilizacyjna 
52—51.75. Bank Polski 80—79-

Sytuacja wyczerpująca. (c). 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA-
Wczorajsze notowania łódzkiej gieł

dy zbożowo-towarowej za 100 kg. loco 
Łódź: żyto 13.50—14, pszenica 21.50— 
22, jęczmień przemiałowy 13—13.50, 
jęczmień browarowy 15—15-50. owies 
zbierany 13.25—13.75, owties jednolity 
13 75—14, mąka żytnia 65 proc. 21.25— 
22.25, mąka żytnia 60 proc. 22.25—23-25, 
mąka pszenna 65 proc. 33.50—35.50, 
otręby żytnie 8.25—8-75, otręby pszen
ne 8—8-50, otręby pszenne grube 8.50 
— 9. rzepak 41—43, ziemniaki jadalne 
4—4.50. groch polny 23—24, groch Vik 
torja 26—30, Ikloniczyna czerwona 160 
— 200, koniczyna biała 80—120, wyka 
latowa 15—16, mak niebieski 62—67. 
Ogólne usposobienie spokojne. (c). 

FIRMA JAKÓB RAP APORT W BIELSKU 
NA ŁÓDZKIM RYNKU TOWAROWYM. 
Celem umożliwienia miejscowej 'klienteli za-

opatzenia się bezpośrednio w oryginalne wyro
by bielskie znanej fabryki sukna Jakób Rapa-
port, f'nm.i ta, posiadająca fil je w większych 
miastach Polski 1 zagranicą ootartnlo pnzystą-
,jla do wyremontowania lokalu przy ul. Piotr, 

.jowśkóej 17. Placówka ta zaopatrzona będzie 
stale w bogaty wybór własnych wyrobów. 

.):<!t NSIS informują siły fachowe firma J. 
Raipaport wyrabia towary tylko w wyższych 
gp.turckach. Specjalność kamgamy i szewioty 
na ' palta i ubrania w najnowszych deseniach 
angielskich oraz materiały gładkie i wojskowe. 

Ortwrpcie nastąpiło w dniu wczora'i«z-ym. 

krosien w ruchu. 
Ponieważ wstrzymanie fabryki unie

możliwiłoby wykończenie sezonowego 
towaru, znajdującego się w robocie i 
pozbawiłoby masę możności otrzyma
nia należności za robotę, kurator masy 
zgłosił wniosek o zezwolenie na pozo
stawienie fabryki w ruchu oraz częścio
wą sprzedaż gotowego towaru na po
krycie należności robotników za pracę 
oraz najniezbędniejszych wydatków w 
okresie kuratorstwa-

Do wnLoslłił tego, popartego przy
chylną opinją Sędziego komisarza, sę
dziego handlowego Lotha, Sąd przy
chylił się. 

»* 
* 

W sprawie upadłości Salomona 
Goldberga, kupca, zam. przy ul. Wól
czańskiej 63. ogłoszonej na żądanie fir
my „Union Textile Sp. Akc" mianowa
ny kuratorem adwokat Wajnikonis 
zrzekł się tegoż stanowiska, wobec te
go, iż bezpośrednio przed oeloszcniem 
upadłości prowadził sprawy upadłego 
Goldberga w sprawie pertraktacyj z 
wierzycieiką. 

.Sąd zwolnił adwokata Wajnikonisa 

nic na poczet swych należności 
Z powyższej sumy gotówkę 833 zl-

zużyto na zapłatę rachunku elektrow
ni, kosztów postępowania upadłościowe
go i części wynagrodzenia syndyka. 

Na zwołane zebranie wierzycieli 
masy w dniu 28 października nikt z wie
rzycieli nic stawił się, wobec czego za
rząd masy odniósł się do Sądu Handlo
wego o umorzenie upadłości-

Sąd postępowanie umorzvł, a resz
tę pozostałej gotówki w. sumie 388 zł. 
przekazał syndylkowi na poczet przy
znanego wynagrodzenia, którego otrzy
mał zaledwie 50 proc. 

Sąd Handlowa, ogłaszając upadłość 
kawiarni I restauracji .,Louvre" i jej 
właścicielowi Henrykowi Fuglowiczo-
wi, przy ul. Piotrkowskiej 86, oznaczył 
chwilę zawieszenia wypłat ' tymczasowo 
na 22 grudnia 1932 r., t. j . w chwili do
puszczenia do protestu weksla, wyda
nego Leonowi Wilhelmowi Juraszkowi, 
na żądanie którego ogłoszono upadłość. 

Tymczasem w terminie sprawdzania 
wierzytelności syndykowi masy, wie
rzyciele przedstawili szereg weksli za-

Na posiedzeniu onejl 
Handlowego rozpoznąwan 

8 kwietnia 1930 r. do 16 
r. korzystała z odroczeni 

H*. „ ^ ' E C I E SZYI 

El 

Czarna Maska 
w t u r n i e j u z a p a ś n i e z z m k o b i e t 

- Sensację wczorajszego wieczoru walk zapas 
niczych kobiet w Tealrze Komików wywołało 
zgłotaenic się do stolika sędziowskiego atlety, 
ukrywającego się pod Czarną maską. Nie
znany ;utlcita o wspaniałej budowie wyzwał do 
walki wszystkie zawodniczki, Wyzwanie to 
wywołało dużą .sensację na sali. Sędziowie 
zgodzili się na dopuszczenie czarnej macki do 
turnieju pod warunkiem, ze złoży on kaucję, 
wyznaczając mu jednocześnie walkę na dzień 
dzisierszy. Kto będzie przeciwnikiem czarnej 
maski jeszcze nie wiadomo. Występ niezna-
i om ego zapalnika ściągnie niewątpliwie tłumy 
publiczności do Teatru Komików. 

STANDARYZACJA EKSPORTU WLóKiEN-
tii NICZEGO. n(n « K 

W związku z podjęciem pracy przez syn
dykat eksporterów konfekcji w Łodzi, utworze 
na została jednocześnie na podstawie rozporzą
dzenia ministerstwa przemysłu i handlu specjal
na komisja standaryzacji eksportu włókienni
czego, Komisja ta, która urzędować będzie przy 
Izbie przemysłowo-handlowej w Łodzi reprezen
tować będzie wszystkie zainteresowane w eks
porcie włókienniczym czynniki, t. j. rządowe, 
«aimorządu gospodarczego oraz eksporterów 
odzieży. Komisja ta pracować będzie w zakre
sie standaryzacji eksportu w oparciu o dwie 
podkomisje, a mianowicie dla eksportu tkanin 
ORAIZ gotowej odzieży. 

Jednocześnie z powołaniem do życia ko
misji standaryzacji eksportu włókienniczego mi
nister przemysłu i handlu eaitwicrdzil instrukcję 
działalności ko.ni«iji, regulamin wewnętrzny lej 
komisji oraz instrukcje dla Izby przemysłowo-
handlowej w Łodzi, dotyczecą ustalania sian-
dartów eksportowych. 

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ. 
Przedstawiciel kliku powabnych firm pol

skich, zainteresowanych w eksporcie do Chin, 
posiadający dokładną znajomość tamtejszego te
renu' oraz rozgałęzione stosunki z domami han
dlów em i angielski om i, tam osiadł cm i, ma AA. 
miar udać się do Chin na stały pobyt, przyczem 
reflektuje na ewent. powierzenie mu zastęp^ 
stwa interesów poważniejszych firm polskich. 

Firma turecka pragnie nawiązać stosunki 
z polakiem! fabrykami wyrobów włókienniczych, 
w szczególności bawełnianych. 

Firma grecka pragnie importować z Polski 
ir.erceryzowaną przędzę bawełnianą. 

Bliższych informacyj udziela biuro Izby prze
mysłowo-handlowej w Łodzi. 

SILNY WZROST ZAPASÓW ZŁOTA 
W SZWAJCARJI. 

Szwajcarski' Bank Narodowy wykazuje w j j 
ostataim tygodniu października bardzo znaczny 

DODATKOWE ZAKUPY SOWIECKIE 
| W AMERYCE. -

Towarzystwo dla handlu sowieckiego Cen 
trosejuz cUizyimało od rządu rosyjskiego zczwo 
lenie na dodatkowy zakup towarów w Amery 
cc. Zeiziwlcnie to dotyczy towarów poza ogól 
nym kontyngentem rosyjskich zamówień zagra 
nicą. Na podstawie tych zezwoleń Centrosojuz 
zamierza podjąć z Ameryką rokowania w spra
wie zakupu towarów amerykańskich oraz w 
sprawie ewentualnych większych tranzakcyj o 
charakterze kompensacyjnym. Dodatkowe za
kupy sowieckie w Ameryce oraz ewentualne 
trmaz akcje kemperoracyjne lamerykańsko-rosyj-
skie wyraziłyby się sumą 4 milionów dolarów 

EMISJE PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
W U.S.A. 

W październiku b. r. emitowano w Stanach 
Zjednoczonych paiplcry wartościowe na ogólną 
sumę 2.100.000 dolairów, gdy odpowiednia cyfra 
za wrzesień wynosiła tylko 1.500,000 doi, 

EKSPORT BIAŁOSTOCKICH WYROBÓW 
WŁÓKIENNICZYCH. 

Według sprawozdania Izby Przemysłowo-
Handlowej w Wilnie, wywieziono we wrześniu 
rb. z okręgu białosdockiego ogółem 200-000 kg. 

• . . . t _ „nr 

stawiciel firm ZAGRANICZNA 
blissements Kuhlmati i > • 
w Paryżu zgłosił 
którym, powołując się " f ^ y 
Sz-meller pomimo w i e l o - yCb > ,ji 
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Sąd wyznaczył te rm* 

dał ogłoszenia z 
firmie. 

urzę< 

Ron

h

i-ly, ^ 
)Ss , . ! . A L Y (NIE T! 

A,'Y
U^LIKATNIENIE I 

I?'. » » J , A . K A - B Y ona 
I b 

PARYSKI 

\X^\ ( N I E I 

> S r , R Y ' W " ' L < 

a,S SR UCZ 

^ a j s l D a d a i a - 2 

l N
B L VSZCZEĆ. 

TLI-;.ToV,.° r a n o TEK< 
ft1' ós!! (KOLOR, 

J»k,Sf*anIe OW! 
! ; % rf4. METODA 1 

• ^ ^ N I Ą N I E BR 

j gii Langnasów sąd ^as to s j r ^ fo^f^ 

LEKARZ-DENTYSTA 
F . Kopciowska 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4 - 7 w 

przy Górnym Rynku. 

wzrost zarpasów złota, mianowicie o 43,7 milj. 
franków szwajcarskich. W ten sposób zapas zło 
ta, który zwłaszcza w czerwcu wskutek zanie-
pokojenja na rynku walutowym poważnie się 
zmniejszył, osiągnął obecnie już prawie granicę 
dwiumiljardową. Stan tych raipasow obracaijący 
się dotychczas w granicach 1 800 do 1.900 mi
lionów uzyskał obecnie wysokość 1.959 mil), 
franków szwaijcairskich 

Zapotrzebowanie na kredyty ze względu na 
ożywienie sezonowe w przemyśle znacznie się 
aswlękuzyło, co wpłynęło na wzrost portfelu 
wekslowego Banku o 17 milionów do kwoty 
35 m-iljonów franków szw. 1 wzrost pożyczek 
aaeiawowych o 6 milj. do 61.5 mili. franków 
szwajcarskich. 

Obieg biletów bankowych wzrósł o fil miii), 
do 1.408 mili. snwaicarskich franków, n równo
cześnie zwiękrzyly r,;ę także imne naitychmiast 
•płatne riobowia,7,am'a o 0 mili. do 677 nvi'i. fran 

ty*, zł. wobec 220.000 kg. wartości 980 tya. zł. 
w sicnpn ;u rb Z cyfry towarów wywiezionych 
we wrześniu rb. przypada 136.817 kg. na tkani
ny wełniane, które eksportowano do Afryki po« 
łudniowej, Auetrji, Chin, Egiptu, Holamdji, Indyj 
Brytyjskich, Iraku, Mandżurfi, Palestyny, Syrji 
i SZWECJI, 18.613 kg. na koce wywiezaone do 
Afryki wschodniej, Ameryki ipóhiocnej, Anglji, 
Chin, Palestyny i Syrji, 630 kg. sukna eksporto
wego do różnych krajów europejskich, 26,180 
kg. odzieży (Afryka południowa i wschodnia, 
Anglia, BZelgja i Palestyna), oraa 14.881 kg. 
płaszczy (Afryka południowa i wschodnia, An-
glja. Bcilgja i Holandija). 

Sezon eksoortu do Chin w rb. pnzedlużyt się 
wyoyłamo do tego kraju towar także jeszczo 

w październiiku. Sezon eksportowy do Indyj 
Brytyjskich ma się już ku końcowi; możliwe <ą 

który wezwał zarówno ' ' ' ' ^ J j tfl 

ler", jako te i i przedstaw"^ M 
cielki. . ... . «. , 

Do ogłos-ze-nia vp?.dM C J 

doszło, gdyż przed 'ro-zp*^. X^A-
ciel wiierzyciełek 2rzek ł ^ ^ o , * jł' 
nia wnios:ku pj-zezeń zgło-z'^vi'ii<» 
dopodobnie na skutek P ° ^ 
łatwienia sprawy. .tf 

*** > r^fk 
W tym samym dniu GS,ctto^ \^V, 

sprawę upadłości firmy t o V r» f : 19 ^ 
ta Langnasowie" sprzedaż 1 -^ci 
wełnianych przy ul. NoW 1" 1 f 
raz jej właścicieli. stAfbr 

Upadłoić ta ogłoszona ^ \ĄĄ 
danie firmy wierzycielki " OO C Z " 1 IF J

r i 

i L. Chuciński", przyczi^.^0}*. 
w dniu 25 sierpnia r.b. -W. 1 S^p 5 , . , 
łoić firmie i jej w ła śc i c ' ^ ^^l^Mw, . 
i Frymecie Langnasom. a ^ \J*\ 
dziernika r.b. lokowi Lafl.^0? » *« 
nowi Kacowi, jako ^ fr̂ Sk K ^ A l 

zostałych upadiych z a s ł o n • ̂  V. 
lioji. . MSĄ 

wrześma^r .P^^ru d|£,s»J 

tylko wpływy mniejszych zamówień uzupełnia
jących. Z Alryilci poludniowei< zaczęły napły
wać nowe Bamówłenna na tkaniny, co łączy się 
z rozpoczynającym się tam sezonem importo
wym. 

Zainteresowanie konfekcją wzrasta, o ozem 
świadczą liczne napytania 1 oferty aapływailące 
z rynków "zagranicznych.. Jedynie eksport kon
fekcji do Inlandji (praez Anglję), wobec przej-
ścl«i Irlandjd z systemu ceł przywozowych ad 
valorem na system ceł od sztuki » podwyższe
nia stawek celnych, ucierpi znacznie, a nawet 
chyba całkowicie ustanie. 

DUŻA EMISJA SKARBOWA W JAPONJI. 
Japońskie ministerstwo finansów zapowiada 

emisję weksli skarbowych na ogólną sumę 400 
I»Mionów jen. Nowe obligi oprooonetowanc bę-
dn na 4 proc. i zostaną spłacone po 25 latach, 

branie wierzycieli co do T A 
dartów na syndyków, na ;Hr"„j t« 
dwuoh obecnych wieirzyci«'l ̂ je^ 
ramiu wybrany został Jff W c V ^ W ' » ^ V 
tychczas-owy kurator Emn ,•• J U >0\v,{<-QjN,f,Ko 

t ^oni^wai «łodatkovo ''jU^ł. P ^ V J 
łoić wspólnikom - I c k ° ^ a L . ^ O ^ ^ 
i Natanowi Kacowi n a s ^ j e < ł I n ^ S 
nowaniu syndyka w pi^rVZ ttćffl 
nej upadłości, zarząd J^itlie fytj 
dwdkrotnym nowym \ i 
zebrania wierzycieli z u ^ 1 Jx 
listopada r.b., g d » e ^ 
się nie stawił. 

' „t 
snę me stawia. _ f t d , M

 trfrufi B UJda I«- o t 
Z tego powodu zarzaj (, y;.; 1 , W 3 3 . " J 

pil do SgąduP O k r ^ g o ^ ^ , 1 y ; ;, , H l § U T 0 I C ° 
upadłości co do Icka ^ n o ^ / $ ^ > ^ -
Kaca, a jednocześnie^P^tal" M 

ków Szwajcarek:,"h 
iycyi zlotem i d c 
tało się na dzień 
9l3.Pl procent. 

Pokrycc łych dwuch po-i Kurs em^yjny wynosi 98 i pół proc 
'--mi wysoicACcneml WVRR-| Z powyż^rj envsji przejąć ma obligacje ma 
11 października rb. cyfrą J3O0 milj. jen B-rk Narodowy Japonji, a 100 mil). 

' J E N POCZTOWA KUSA OSZCZĘDNOŚCI. 

upadłości co do Icka 
Kaca, a jednocześnie V 
łych małż. LangnasOW 
nie o wydani* im i^Lnffl*Zśtft 

Sąd upadłość lek* w * < V 
Kaca umorzył, ^ o d n ^ / ^ f r t j " 
rządu masy,' u t r z y ^ i a c ^ ,<fl' 
cy upadłość co do Jft&fyf 
mał.ż Langnas, fctónC \ ̂  
dzielił glejtu na przecias 
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Pierwszorzędny dźwiękowy 
KINO - TEATR 

J^L Ml R 
daw. ROXY 

POMORSKA 89. Tel. 248-05 

D z i ś 1 d n i 
n a s t ę p n y c h ! l i 

oraz 
przepiękna 

, - r ' . ' . 1 . v K o c h a j m n i e d z l ś 
Nadprogram dźwięk, dodatek oraz tygodnik Fosa. Pocz. o g. 4.30 w soboty, n i c d z . i świata o g. 12. 
Ceny miejsc od 54 gr. do zł. 1.09, loże zł. 2.- W nledz. i święta n a l - y seans wszystkie miejsca 54 gr. dla dzieci 25 gr. 
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Manifestacja Kobiet i r l a n d z k i c h 

u f n 

Wypróbuj 
ten przep s 
specjalisty 

w a m * . 
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Mieszkanki Dublina urządziły na ulicach miasta manifestację. Niesione przez 
demonstrantki plakaty głosiły: „Bojkotujcie angielskie filmy wojenne". 

KOLUMNA. 
Z dniem 1.0 listopada otworzony zo 

stal pensjonat dawniej „Carlton", 
OBECNIE pod zarządem E. Frydma-
nowe) z Truskawca. W własnej kom
fortowej willi, pokoje obszerne, ogrza
ne, bieżąca woda w każdym pokoju, 
obfita i smaczna kuchnia, na żądanie 
dietetyczna. 

Zamówienia przyjmuj? listownie I 
telefonicznie Nr. teleionu 10. 

. 30-2 

MIMAR Przy Instytuclo 
Kosmetycznym 
DL, NARUTOWICZA 9. Teł. 122-09 

została* otworzona 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

zatw przez Ministerstwo (Dep, 5ł. 
Zar.)! 

Szczegółowy program oraz zapisy co
dziennie'W kancelarii Szkoty Od 12—1 

od 7 - 8 . 30—2 

Teł. 127-99. 
W 'h «S? 1 1 0* o . n l

d e ł e k , o w eery. 
^ l \ % y S , n , e . 1 bez śladów 

ierzyc^Lki^, 1 Ann > l 
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^ S f e o w t o , 
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-zccia^ 

>d,' P. C , , 5 7 - n a za-
& l s ,33 , 0 g l a s z a . że w 

L F L Ó W ^ I I ^ M J Ł 7 ^ ' "aezyń 

l i c l 6 9 0 ' które 

H^l f , . . N V W " c i ozna-
«MoBs 

L > ^'KOCZYCKI. 

A U S T R O - D A I M L E R 
100-konny Kabriolett 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
zn z!. 8000. 

Wiadomość — tel. 196-40. 
_20-2 

Pierwszorzędna firma IMP. HER' 
BATY 

poszukuje 
zdolnych agentów 

ustosunkowanych w branży kolonialnej 
Zgłosić się w środę i czwartek o godz.1 

10—1 p. p. Adres; Traugutta 12, m. 4.1 
30-2 

BEZPŁATNYCH 

kosmetycznych 

udzielać będzie 

o s o b i s t a a s y s t e n t k a 

EblSABETH ARDEN 
która przybywa do Łodzi na krótki czas. 

Zgłoszenia już przyjmuje 

P E R F U M E R J A 

„ V I O L E T " 
Ł ó d i , P i o t r k o w s k a 8 3 * 

Do wydzierżawienia i 
recznt fabryka przetworów chemicznych oraz do 

sprzedania około 9.000 kg. szpiki, 500 kg. fruktozy i 50U 
kg. gumy służących jako fabrykaty do przędzalni i wy-
koftetałm. 

Bliższych informacyj udzieli syndyk tymczasowy 
masy upadłołci Ryszarda Eglera — Bronisław Cybart, 
zam. w Łodzi, ul. Przejazd 40, m. 9-a, front, III piętro. 

Zapewnisz sobie był!!! 
Ucząc sie KROJU. SZYCIA. MODELOWANIA r S 1 

na 

E 

® 

P o s z u k u j e m y e k s p e d j e n t a 
magazyniera 

w wieku od 25—35 lat z pierwszorzęd-
nemi referencjami. Rcflektanci, którzy 
pracowali w przędzalni mają pierw
szeństwo. 

Oferty sub „200'* pod adresem ad
ministracji gazety. 20-2 

Kursach Kroju S Szycia U l i 
zatwierdzonych przez M. W .R. I O. P. 

F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa sie według najnowszego sy

stemu szkół i akademii paryskich. (Małe grupy) 
Nauka dostępna* i jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo
wania na materiałach według patronów i żur-
nall paryskich. 

Kurs trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 zł. 
Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą

cym świadectwa według wzoru ustalonego 
przez Kuratorium w Warszawie. 

UWAOA1 Wykonuje najtrudniejsze fasony 
sukien na papierze lub płótnie według żurpaM 
i patronów. 

F. G R Y N B L A T 
i 
a 

Zawadzka 36, m 3. |TJ 
Mj 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

,,Ryszard Egler" i Ryszarda Eglera osobiście 
zawiadamia wierzycieli, że Sąd Okręgowy w 
Łodzi, w Wydziale Handlowym -wyznaczył 
ostateczny 2 tygodniowy termin sprawdzenia 
wierzytelności. W terminie tym należy stawić 
się osobiście lub przez pełnomocników z dowo
dami1 usprawredliwiająceml ich wierzytelności w 
kancelarii jego w Łodzi przy ul. Przejazd 40, 
III p, fręnt, mieszk. 9-a. 

Sprawdzerife wierzytelność! odbędzie się w 
dniu 29 listopada rb. o godz. 12-ej w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, 
pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają 
nie będą należeli do mających nastąpić podzia
łów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
BRONISŁAW CYBART. 

ZAWIADOMIENIE. 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentclę, iż obec

nie pracuję w zakładzie fryzjerskim W. Grauzam, Zie
lona 3. Z poważaniem 

E D W A R D 
<DOcDOOOOOOOOOOO©OOOOOOGOOOOOOOOOOOOeiOO 

9 , C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska U, teieloo 167.45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie i i t z sprzątanie biur, po-
KM Czyszczono szyb 

OOOOOOOOOOOOOOOOOO3O0OGOOOOOOOOO0OOOOC 

I . 

LEKARZ • DENTYSTA 

ADWOKAT 
wznowił praktykę 

PIOTRKOWSKA J\ft 61 
m. 17, tel. 171-71. 23—2 

przylmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

B I E L I Z N Ę MĘSKI) 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 1 szycie po domach, 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m, 16, III p. 

)OOOOOOOOOOOOOOOOOGK30QOOOOOOGOOOOOOOOOOCDOOOOGOOOOe)0 

Ciężar Kryzysu 
o d c z u w a j ą t y l k o f i r m y 
n i e r o z u m i e j ą c e p o t r z e b y 
« o g ł a s z a n i a s i ę :-: 

L A K I B R M I K - M A L A R 1 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

P I S A N I E S Z y L D d W 
Cenv konkurencyjne. 

Gazowa 7. m 2, parter (Koziny). 

C e l o w ą r e k l a m ą 
p r z e p r o w a d z a j e d y n i e 

AKWIZYCJA OGŁOSZEŃ 

FUCHSa 
P i o t r k o w s k a 5 0 

Tel. 121-36 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO3OOOOOOOO0OOO0©OOO0OOOSOO0OO 



Str 12: '15.X1 ( 9 3 3 : 
Nr 

TEATR - REWJi 

Al. I-go Maja 2 
Dziś 2 przedstawienia o 8 1 0 W . 

Część r, Wielki bezkonk. reportaż rewjowy 

NA OBIE ŁOPATKI 
w 2 0 oryginalnych przebojowych obrazach 

Turniej zapaśniczy Część II. 
Wielki 

Międzynarodowy 
o mistrzostwo Polski i nagrody pieniężni1 

koDie! 
- Ho'""! 

zą: Czarna maska (MZCZY^^m^ • 
Wilson - Orłowa, Kępińska -

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne] 

Dr. POLAKA. Nawroi 7. Tel. 164-21. 

DR. MED. 

AKUSZER.JA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7 , tel. 1271 
przyjmuje od 4—8-el. 30| 

WIELKIE ŚWIĘTO 
W K I N I E 

Doktór 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

od I l pol — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—I 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Dr. MED. 

AL Kopsiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 3 7 
Tel 232-55. przyjmuje 7--8 wieczór 

DR. MED. 

pecuetacypia 

PREHJERA 
POTĘŻNE WIDOWISKO 

FILMOWE, KTÓRE WPRO 

WADZIJiO w ZDUMIENIE 

CAŁY Ś W I A T f 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
w pierwszorzędnym zakładzie 

BERNARD) 
P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144-11 

6 pocztówek— zł 5— 
m o T O P i R i n 

POKÓJ umeblowany. F 
wejście, do w y n a j ę c i a - . ^ 
m. 16 (róg T^SSS^^SS^i 
w W I L L I , w ."""".„..icc^' 
wany pokoik 
Gdańska 94AIIŚŚS^% P°l$ 
ŁADNY, słoneczny 
czej osoby zaraz 

7-a, ni. l-l od 3-±Sl 
do odda"'"' 

m O T O R IRANIE do robót na ifm 

ŁOWNYCH; 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 

C t e £ . e H n i a n c i 1 5 
TELEF. 14907. 

Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4 
wiecz.. w niedz, 1 święta od 9 — 

W / V ST 

BROOK Diana 

y i o t c ^ a y OHYT, w w a t c e X <]/t<flfią 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-ra med. 

J. Szre ibera 
mieści się obecnie na ul. 

I, tfil. 122-95 
-8.30 

3 0 - 2 

Przyimuje od 2—3 I 7-
Ceny lecznicowe 

GEINJALNA REALIZACJA 

F r a n k a L L O Y D A 
WG. GtOJNE/POWIElCI 

NoelCOWARDA 

Otem będą rnóaMć 
trzy pokolenia. 

Na l i 11 seans 
ceny zniżone. 

LEKARZ - DENTYSTA 

H P R U S S 
LECZHICA ZElfll I JM UStlJ 

przeniesiona została 

na ul. Piotrkowska 14Z 

( K u p n o i s p r z e d a ż 

:. ZamcnhojaJg^Ti lo a > 
POSZUKUJE s««-"TOJgfflffl 
sprzedaży towarów W RcPut» 
ty proszę składać 
pod ..C. K.1' „. 
P O T R Z E B N A ^ W o t ^ f l 
kolonialnej, z k a u c l a u 

ptnsję oraz < a # V ^ 8 « 

3 , a Pocztowa 

«agaz 

Oicr 
ję oraz cdi""- . 
ty P C D . .Sol idJiU^ 

my . « Y . | « | £ ^ £ V? * 
DO 1.000 ZL 

udziela T-wo Bankowe 
Hoovera 9. — i 

szorzędnemi 
KUCHARKA wyl 

miejsca. Łask. 
dla „A. P." 

Warszi 
«ii,*C Z (*nyc 

Ne ^ . m n . e j s z y , 

NIEMIECKIEGO 
rutynowana 
Ja, gram 

' I LATF 
KIEUU ",-.elka.,„;fpi" i 
na n a u c z y - * k» r' p#.. 
ńtvka literatura. ̂ j ; 

handlowa koresponaC" • 53, »>rj 
pojedynczo. Piotrkowa n i e j 
* 3 ofiW-ą II P-

n 

22) od 3 — 4 _ B 2 ± J J 2 ^ F ^ L L $ F R R 

POSZUKIWANY piecyk szamotowy 
(okazyjny. Dzwonić 176-35. 2-rA.. godz. 
I po pot. Piotrkowska 69, Wajwisz. 

POLONISTKA Cro*r' ' A C O I * 

Dn;is l jm metoda 
go 78. rn. 14. fr)T, s^0. 
WZOROWA Ś ^ i e t l i c ^ o W -
twarta od 15 listopada i a n i e ' j t ; 
ly Sienkiewicza 3 . \° Jtfch°*j^ 
dziećmi, pogadanki. lWjnj>f f.--' 
JĘCIA OD 3 . 3 0 P , P - J J S I ^ M f ^ 
UDZIELAM lekcji i ^ S^Ą; 
gotowuje do e g z a m i n ^ , , ^ 

. M I Kf TANIO 1 (jedno) morgowy plac fron-jstępy zapewnione- [F y 
towy przy szosie w Rudzie Pabianic-Oferty do auminis" . 
kiej do sprzedania. Wiadomość: Łódźy-Odpowicdzialna, 
Anny 33, m. 12. 19| 

BILETY UlG0WE,BEZPŁATNEi PAHE-PARTDUTJ 
B E Z W G L Ę D N I E N I E W A Ż N E . 

Doktór 

GABINET FIZYKALNYCH METOD 
LECZENIA 

D - 7 « s . A * S z f e i f t b o r c i 
(Ł .Ó; ź), 6 Sierpnia 3 

od 1 0 - 1 I od 4—7 
Roentyenotcrapja (powierzchowne 
głębokie naświetlania). Ortopedia i Me 
cliano -terapia (skrzywienie kregoslu 
pa, artretyzm, choroby stawów, męśnl 
i nerwów), lampa .kwarcowa, diater
mia, Solux. elektroterapja, d'arson-
va!isatia etc. Ceny lecznicowe. 

Tou"b i o n o , C h o r o b y s k ó r n e i w e - A | . K o ś c i u s z k i 2 7 . t e l . 1 7 5 - 5 0 
Dnia U b- m. w kinie „Palące", a J M n m " ^ " " f i r , n | J c C H ° R ° B Y N E R W ? W E -

bo po drodze do domu, między l"-'-'nftWIluT I» iBl. lZoMMI S p c c n e r w l c e 1 cierpienia nerwowo-
SF ksualne 

SYPIALKE w dobrym stanie kupie oka 
zyjnie. Oferty „Gotówka" do Repu
bliki. 

DR. MED. 

kidwk FfibKJ. PIK 
! 

Wieczorem BROSZKĘ OKRĄGŁA, dwa' 
rzgdy brylancików z perlą pośrodku, m y j m u j e od 10—12-ei i od 5—7-ei^ 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić za T T , „• „ , N , , 
sowilem wynagrodzeniem. Piotrków- Do akt Km. Nr. 2650 1933 r. 
ska 125. in. 5. 20-2 OBWIESZCZENIE. 

Godziny przyjęć 5—7-ej. 
30-2 

Do akt Nr. Km. 1607 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
\. Komornik Sadu Grodzkisgo w Ło-

Do akt Nr. Km. 1956 1933 r. dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi,1 

OBWIESZCZENIE. przy ul. 11-go Listopada 17. na mocy . f 2 A M I E X 7 K I T I V w Kn 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-art. 604 K. P. C ogłasza, że w dniu™ - Le

rz^ru

ul'Gdańskie Nr 31 M za 
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło- 20 listopada 1933 r. o godzinie 10-eJ g|dxie art M2 K - P C ogłasza #e w 
dzi. przy ul. Gdańskiej Nr. 31, na za-,(nie późnie) jednak niż w dwie s o d z i - " ™ ' i af • ( o ^ : < 1 „ T'r o godz H - d 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w ny) w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej « , , 1 'ad^kiel Nr 20 
dniu 21 listopada 1933 r. o godz. 11-ej Nr. 18. odbędzie się sprzedaż z prze- o„HEDRFE\h11ub"iwiw lKcła rocho 
w Łodzi, przy ul. Śródmiejskiej Nr. 5. targu publicznego ruchomości, s k ł a d a - ^ . S ^ . ^ J f f i l l 3 
odbędzie sie publiczna licjiacja rucho- Jacych się z 
mości, a mianowicie: kredens, pomoc-,.Singer", oszacowany 
nik do kredensu,'zegar w szafce sto-mę zl. 610. w sprawii 
Jacei na podłodze, stół. 10 krzeseł i 2 dów.Żyrardowskich". P-ko Jakubowi ™* ^Tl^r^rZtnt 
fotele kryte skóra., oszacowanych na BcTkensztatowi. oglądać w aniu llcytacil w mieiscu 
łączna sumę zł. 1.100. które można' Powyższe ruchomości można oglą- .orzedały w raasić wvłe l oznako 
oglądać w dniu licytacji w mieiscu dać pod wskazanym adresem w d n i u 8 , 1 

sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym licytacji. i 
Łódź, dnia 27 października 1933 r. I Łodź. dnia 30 października 1933 r. 

Komornik: L NABOROWSKI. Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

nym. 
Łódź. dnia 23 października 1933 r. 

Komorniki L NABOROWSKI. 

NAPRAWA PIÓR WIECZNYCH 
wszelkich systemów w clagu 
24-ch godzin. Części zapasowe 
na miejscu. Warsztaty własne. 
A. .1. O S T R O W S K I S-CY 

Łódź, Piotrkowska 55. 
25-2 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym l najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenia do .Republiki' 

c: L o k a l e 

DO WYNAJĘCIA pokój kontowy, umc 
blowany z osobnem wejściem dla solid 
nego pana. Przejazd 19, m. 18. 

POLRUCH. Piotrkowska 89, ted. 141-01 
poleca mieszkania, lokale handlowe,] 
pokoje umeblowane. 

AILODE małżeństwo poszukuje pokoju 
nicumeblowanego od zaraz. Oferty pod 
„I. B." do Republiki. 15 

AS'' 

nuje systemem 
wieckie Kiersza 
91, dzwoń 163-30. 

PRZEDSIĘBIORCA z i , .. , w 

pitalem do urzadzc.^ u bo» tUu 
lokalu towarzysko • , < 
fetem jest poszi*iw' 
rzyszenie posiada! 
sub „Klub" do_ąd 
POŚREDNICZKA 
'rydrychjNawrot 

PAWEŁ Jaszczak. 4 0 0 , p -.̂  
zgubił weksel na w y^ f t i is» 
dzi dnia 29. 4. 3 4 VI J. ^-'* ,• 
Gelbart, na ^EC<:"^N\E^ 
Fajfel. Powyższa w 

. OOLDMIC. 
czek na zł. 65. P ; ?n

n

eJ 
Lublińcu w K o n w n f f l j - j l j ^ i i i 

STEFAN B r u w ^ * apofljJr^jS 
zgubił legitymacje 
przez P. U- P j ^ T t a ^ j i i i ^ 

ności, wy; 

S £ a ń c y mi 
a r n " gazowe 

1 Pozostać 

Whv 3 e m ml« 

SfShi. , go 

AT AKC 
\ \ i t . SZA^ 

K g ^ w o n y 
iS«toIi" d z w o n k 

^ I J l ^ U , wyj 

Ŝ »* t <l k s ó w I 

V s i v o w i e i 

^ Kialy do 

m n W y c h y i a i i 
H\V e°S t e r«nkc 
% > i ! ^°lno 1 
V % a H n a d l c c i 

^ ' ^ M O r r 

L \ ? * , i £ i r z y ° d : 

przy 
macie Fimduszii 

MARJANNA iwffi t^^A 
przy ul GR&

0

*%^£fó^ 

Spółek f Z | , 3 0 ^ f$ 
Gda^skti. "a o 

go znalazcę, dla K itfU 
szy nie praedstt* ^ r o t j # 
uprzejmie P«\oS?S.rcseni.Lc3 ,g 

dzeniem Pod, K

a , t e l . 2Ai 

Piotrkowska 

tawiony 1 -
Związku SpóleK 
dział w 
BO 
sz 
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Stronica tekstowa dzieli się na 1 Słuszne reklamacje ,bCda u

w f ^ ^ f f ' / 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" l 
,,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

reie'< 
redakcji IZ 7 " 2 4 , ^ , 

68-148. ^ ^ A ^ F ^ T 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 g r . z a wiersz mm. Na'od ukazania »le P^Jf.fsie 6RFF[I\t V 
"niezwłocznie po ukazan" , co ^ 1 ' , « stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe < zaślubi 

nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.60: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcy)-
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani^ne 
1Ó0 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

Za wydawcę: .Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr, odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w hodzi 

ogłoszenia tej • • " ' U o ^ i f ' ^ d » | l > Omyłki, które zasadniczo J ( ) « (n 

B o t * " " ' 1 " 


